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PRENUMERATA:

Miesięczn. we Lwowie 
6,000.000 mp. (3 zł. 30 gr) 
z dostawą io  domu
6.600.000 m p(3zł60gr) ,  
z p»zesyłką w Polsce
6.50.0000 mp (3 z.ł 60gi), 
w innych państwach 
K}l000000mp(5zl50gr}

CENA NUMERU

250.000
m arek poIsKich. 

(14 groszy)
Na dworcach kolejow.
300.000 mp. (17 gr.)

K U R J E R  L W O W S K I
wychodzi codziennie o godzinie 6 rano.

CENY ocłoszen:
Za wiersz milimetrowy 
wynosi: Zwycz. za tek­
stem 1C gr. Nadesłana 
25 gr. Nekrologia 20 gr, 
Na pierwszej kol.40gr. 
Przed kron. i wrubryc : 
„Repertuar" 35 gr. Po 
kronice i komun. 30 gr. 
Dział ekonom. 40 gr. 
Drobne ogł. za kazay 
wyraz 4  gr. Kupno i 
sprzedaż 6 gr Mairyrr. 
f  gr. Pos7. pracy 2 gi. 
Paski na kolumn, tekst, 
po 32 gr. Ogłosz zagp. 

o 50°/o drożej.
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Niema przesilenia gabim tm ge.
Pos. Thugutt krytykuje rząd, domaga się gruntownych zmian, lecz 

nie obala go.

studenckie urzędnicze i 
U T . C C l  H J I  6  cywilne CZAPKI oraz

wrzelkie ozduby wojsko-

&

W arszaw a 12 czerw ca. Tel. w ł. W G ) O środ ­
kiem dzisiejszej dyskusji sejm ow ej b y ła  m ow a p. 
Thuguitta, k tó ra  ze względu n a  rozchodzące  się 
w ieści o opozycyjnem  stanow isku  klubu, w y w o ­
ła ła  w ielkie zain teresow anie. P os. Thugutt jednak 
nie w ypow iedział się bezwzględnie przeciw rąde- 
wl, uzależniając sw e  stanowisko od spełnienia po­
stulatów zarówno w  stosunku do gospodarczych  
potrzeb ludności małorolnej, jak ; w  dziedzinie 
ogólnej polityki państwa. N ajw iększe w rażenie 
w yw ołał bardzo o s try  a ta k  p rzec iw  m inistrow i 
o św iaty .

D obrą rów nież m ow ę w ygłosił pos. C hądzyń­
ski, k tó ry  po raz  p ie rw szy  sp recy zo w ał stanow i­

sko N. P . R w sp raw ie  m niejszości narodow ych 
Stanow isko to  odpow iada ogólnym  postu latom  le­
w icy i zaprzecza tw ierdzeniom , jakoby  N. P . R, 
pod tym  w zględem  ulegała p resji nacjonalistycz­
nej.

W arszaw a 12 czerw ca. ,.Gaz. W arsiz." w a r­
tykule pośw ięconym  dyskusji sejm ow ej, p rzy p o ­
mina, że g łosow anie na plenum  sejm u. iktóre po­
ciągnie za  sobą konsekw encje  dla G rabskiego, od­
będzie się w  połow ie lipca. P ro jek t pełnom ocnictw  
wróci do komisji i ta go rzeczow o oceni. Niema 
powodiu, ab y  m ów ić o przesileniu rzadow em .

(AW ).

NPR. odsunęła się od reakcji.
Pos. Waszkiewicz ustąpił. Nowym prezesem klubu i heroldem nowego 

kursu politycznego pos. Karol Popiel.
W arszawa 12 czerw ca. Teł. w ł. (W  G.) Do-1 swój w y ra z  w  m ow ie pos. C hądzyńskiego. P ra -  

tych-cizasowy p rezes kluhu N. P . R. :pos. W aszk ie-; w dbpodobne też, że pos. W aszkiew icz uczuł się 
w icz zgłosił rezygnację  z  tego stanow iska , m o ty - dotkniętym , że nie on by ł desygnow any  jako rao-
w ując ją przem ęczeniem . Klub uchwalił p. W asz ­
kiew iczow i ,w otum  zaufan ia" ale to  nie sikłoniło 
go do -cofnięcia rezygnac ji; p rezesem  klubu N. P . 
R. z a s ia ł pos. Karol Popiel. Zm iana ta  oznacza 
przesunięcie się N. P . R. na lew o i zna laz ła  już

w ca g enera lny  w  dyskusji budżetow ej i że zasz­
czy t ten przę padł bardziej lew icow em u od  niego, 
pos. Chądzyńskiem u, k tó ry  nie by ł n aw et wice­
prezesem  kltubn.

Pa:nleve prezydentem Francji.
Głosowanie próbne. Painleve 306 głosów, Doumergue 149.

Paryż. 12 czerw ca. Na południowem zebraniu 
grup lew icow ych  w  głosow aniu próbnem na sta., 
nowiska prezydenta republiki Painleve otrzymał 
306 głosów , Doumergue 149. (Pat.)

P aryż. 12 czerw ca. D elegaci k arte lu  ugrano- 
v ań lew icow ych  z H errio tem  i B riandem  na  czele 
udali się  do Painlevego i prosili go o  w ycofanie 
sw ej k an d y d a tu ry  n a  stanow isko p rezy d en ta  re ­
publiki, aby poza prezesam i senatu i Izby  deputo­
w an y ch  m ożna było  w ysunąć  trzeciego  zdolnego 
do po łączen ia  p rzy  głosow aniu w szystk ich  głosów  
republikanów , skoro  socjaliści odmówili sw ych

głosów  n a  D oum erge‘a. N astępnie k arte l lewico­
wy zeb ra ł się  ponow nie na posiedzenie przyczem  
zakom unikow ano, że  Painleve jest go tów  w y co ­
fać sw ą  kandydatu rę  pod w arunkiem , że D oum er­
gue zgodzi się na desygnow anie  trzeciego kandy­
data republikańsckiego. P c  tern ośw iadczeniu de­
legacja sk ładająca się  z  H errio ta , B rianda, P a w ła  
Boucoiura, Thom sona, o raz zarzadu  lew icy  dem o­
k ra tyczne j udała się do D oum ergue‘a, ab y  m u z a ­
kom unikow ać o zam iarach Pain levego , -oraz Za­
p y tać  go o jego zam iary . (Pat.)

PRZESILEN IE G A BINETOW E NA LITW IE.

Kowno 12 czerw ca. U k ład y  m iędzy  frakcjam i 
w  spraw ie u tw orzenia now ego gabinetu toczą się 
w  dalszym  ciągu, l e s t  rzeczą  m ożliw ą, że  utw o­
rzen ie  now ego rządu zostanie -powierzone Gal- 
w anauskasow i. W  razie  niem ożliwości utw orzenia 
p rzez  niego gabinetu  m isja pow ierzona będzie je­
dnemu z członków  bloku chrześcijańsko-dem okra- 
tycznego. (Pat.)

ZAMÓW IENIE NA SREBRNA AIONETE POLSKĄ
W arszaw a. 12 czerw ca. W  tych  dniach dele­

g o w an y  zostanie zagran icę urzędnik  min. skarbu  
celem ukończenia rokow ań z w ładzam i i firm am i 
zagranicznem i w  spraw ie dostaw ien ia  m onety1 
srebrnej. M onety  te tłoczone będą w  mennicach' 
francuskich i angielskich. (AW .)

EASZYZM SOCJALISTYCZNY W  NIEMCZECH.
Berlin. 12 czerw ca. W eis oznajmił w czoraj na 

kongresie socjalno-derriokratycznym , że z inicja­
ty w y  partji socjalno-dernokratycznej pow ołaną zc 
stan ie  do w alki z nacjonalistam i now a organizacja 
b e to w a  licząca 720.000 ludzi, pod n a z w ą  ,.C horą­
gwi czarno-czerw ono-żó łte j". (Pat.)

ANGJA I WŁOCHY ZA PRZYJĘCIEM NIEMIEC 
DO LIGI NARODÓW.

Lonidyn 12 czerw ca. W . B, K. D aily  Tel. do­
nosi, Ze oibecnie dyplom acja londyńska usiłuje 
przekonać rząd  niem iecki o konieczności VTuesie- 
nia przez N iem cy p ro śb y  o p rzy jęc ie  ich do Ligi 
N arodów . M ac D onald o trzym ał od M ussoliniego 
zapew n;eniie, że poprze jego usiłow an ia  w  tej m ie­
rze i że w tym  celu osobiście w eźm ie udział w  po­
siedzenia Ligi N arodów . (Pat.)

L ,  B .  S A P A K  H M  U p l j y  3. j u t
we po­

leca
pierwsze drzwi na praw®. Z dostarczonego materjału 

wynonuje najsolidniej. 729

»9BIE na suknie i podszewki
W e r b e r  I  S t e i n i u e t z

Kopernika 5, 6447

Litewska ofeazywa polityczna 
przeciw Polsce.

Kowno. 12 czerw ca1. R ząd  litew ski licząc się 
v. tern. iż w blizkiej p rzyszłości będzie zm uszony 
o tw orzyć  sp ław  d rzew a  -polskiego n a  Niemnie, 
obraduje nad sposobam i ograniczenia i u trudnie­
nia tego spław u. G abinet min. uchw alił w pro w a­
dzenie specjalnych opłat rządow ych  od spław u 
drzew a, Niemen podzielony m a być na  3 stre fy : 
1) od g ran icy  polskiej do- Olity. 2) od Olity do 
iNoy na i 3) od K ow na do K łajpedy. W  strefie pie- 
wszej opiaity handlow e z a  spław' dnzęyfi ao K łaj­
pedy  są dość niskie- N atom iast opiary w  strefie 
drugiej i trzeciej są znacznie w yższe , z czego w y ­
nika. że sk ierow ane one są p rzeciw ko  d rzew u  
polskiemu. (AW.)

Kowno. 12 czerw ca. P ra sa  litew ska zam iesz­
cza opisy rzekom ego gnębienia ludności W ileń- 
szczyzny  p rzez Polaków . Goraiz częściej p o d aw a­
ne są  w iadom ości o rzekom o  ciężkich stosunkach 
panujących na W ileńszczyźnie. Na pow ażn ie jsze  
iaw e t dzienniki nie cofają się p rzed  pom ieszcza­

niem nałam utnych opow iadań  pochodzących  ..-od 
naocznych św iadków ", którzy przedstaw iają  s to ­
sunki HM W ileńszczyźnie w  sposób nie do po­
m yślenia m ijający się z praw dą. K am panię a n ty ­
polską roizpoczęto z tego pow odu, iż konferencja: 
am basadorów  zająć się, ma rozpatrzen iem  iney-- 
den tćw  na  pograniczu polsko-litew skiem . L itw ini 
usiłują w  ten  sposób odw rócić uw agę R ady  amb. 
od w ypadków  na pograniczu i zw rócić  ją  na w y ­
padki na W ileńszczyźnie , (a W .)

Kowno. 12 cze rw ca . W yw iad  udzielony p rzez 
posła  polskiego na Ł otw ie p. Ładosia p rzedstaw i­
cielom p ra sy  ło tew skiej w  sip-rawie napadów  na 
pergrSfiiazu polsko-litew skim  w yw ołał w iekie za ­
niepokojenie w  kołach politycznych litew skich. 
Znajduje to  w y ra z  w om aw ianą: tego w yw iadu  
przez cala niem al prasę, k tó ra  s ta ra  się zaprzeczyć 
o św ia d c z e n i P. L aaosia. P ra sa  litew ska s ta ra  się 
ibić w yw ody  posła polskiego,. (AW.)

 0 X 0 --------

GEN SIKORSKI PRZECIW PRZEKROCZENIU 
BUDŻETU W OJSKOWEGO.

W arszawa. 12 czerw ca. Min. sp raw  w ojsko­
w y ch  gen. Sikorski zw olal konferencję, w  której 
w zięli udział szef sztabu generalnego, pe łn iący  
obow iązki szefa adm inistracji, szef korpusu kon­
tro lerów , oraz w szy scy  ci szefow ie oddziałów  i 
departam entów , k tórzy  rozporządzają  budżetem  
w ojskow ym  w  jakim kolw iek zakresie. T em atem  
eoilferencji było  przekroczenie w  mam b. r. u s ta ­
lonego już budżetu  na  sumę 9 milionów zł. Mini­
ster Sikorski z ca łą  stanow czością  za;strzegł się 
przeciw ko podobnym  w ypadkom  na Przyszłość. 
(Pat.)
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Prawicowa praworządność.
Fałszerze epinji w świetle prawdy.

Tragiczne zajścia listop ad ow e w Krakowie 
wykorzystują zaw odow i kłam cy i oszczercy dla 
niskich celów  dem agogji politycznej w w alce z 
ruchem robotniczym i ideowem i organizacjami 
legjonistów  i strzelców . Rozdzierają piłatow e  
szaty i po faj-yzeuszowsku p iaw ią państwowej 
lew icy morały o praworządności. Kosztem krwi 
ułanów , pieką swoją pieczeń polityczną i wołają  
na cafą P o lsk ę: My „narodowcy" praworządni 
natom iast tamci, t. j. państwowa lew ica, to ban­
dyci i zbrodniaize, zabójcy ułanów Poniatow ­
skiego.

Zaiste, w y .narod ow cy” jesteśc ie  w  P o lsce  
szczególnie bardzo praworządni! D latego to „pra­
worządnie" przez cztery Iaia w zaraniu oigani- 
zow ania państwa za punkt honoru „narodowego"  
staw ialiście sztukę napaści na Naczelnika pań­
stw a i naczelnego wodza, używając, jak p. Stroń- 
ski, „praworządnego” określenia „bandyty z pod 
Rogowa".

D latego „praworządnie" dem oralizow aliście  
za pom ocą swej prasy m łodą crmję, kroczącą 
zw ycięsko na Kijów.

D iatego „praworządnieJ, gdy bolszew icy byli 
pod stolicą, stw arzaliście w ucieczce cud nad 
W artą .i trąbiliście w prasie, że P iłsudski sprze­
dał Polskę komunistom, a oddziałom  poznańskim  
nakazyw aliście z frontu bolszew ickiego m aszero­
wać do Poznania, gdzie „praworządnie" tworzy­
liście  „-ząd" Polski.

D latego „praworządnie“ urządzaliście dzikie 
napady na własnych p osłów  i senatorów  i Zgro­
madzenie narodowe, oraz p osłów  i przedstaw i­
cieli państw zagranicznych.

D latego „praworządnie" rzucaliście bryłami 
śniegu i staw ia liście  barykady na jadącego na 
Zgrom adzenie narodowe pierw szego prezydenta 
Polski.

D latego „praworządnie* w ychow aliście  jako 
dziecko swojej ideologji Eligjusza N iew iadom ­
skiego, skrytobójcę ś. p. Gabryela Narutowicza, 
pierw szego prezydenta Polski.

D latego „praworządnie" organizujecie w  pod­
ziem iach k ościołów  soiski Dolskich patrjotów, jak 
PPP., zakony faszystów  i t. d., których epilogiem  
będzie wkrótce rozprawa sądow a w  sądzie okrę­
gowym  cywilnym  w  W arszawie.

D latego „praworządnie" demoralizujecie m ło­
dą armję, wciągając generałów służby czynnej 
(gen. M acew icz) i innycn oficerów, a nawet w y ­
chow anków  korpusu kadetów  w e Lw ow ie, do  
antipaństwowych sp isków  politycznych.

D latego „praworządnie" patronem tych sp i­
sków  i św iętjm  mianujecie skrytobójcę Eli_rjusza, 
na jego krucyfiks „praworządnie" odbieracie sp i­
skow ą przysięgę i na cześć tegoż Eligjusza do

O g ó ln a  d y s k u s j a  b u d ie t o w a .
W arszaw a  12 czerw ca. Na dzisiejszem  posie­

dzeniu Sejm u przystąp iono  do dalszej dyskusji 
budżetow ej. P ie rw szy  zab ra ł głos p SrebrjaniH - 
kow  (betzpantj jny ), k tó ry  w skazu jąc  n a  złe tra k  
towanie ludności rosyjskiej w  P olsce ośw iadczył, 
że ludność tę m ylnie identyfikuje sie z bolszew i­
kami. Ludność ro sy jska  jest elem entem  n a jb a r­
dziej lcjalnym . M ów ca zapowiediział w s trz y m a ­
nie się od głosow ania.

Imieniem Zw. chłopskiego (grupa f .  B ry la) p. 
P lu ta  ośw iadczył, że Zw iązek chłopski uznaje za­
sługi p, m in istra  sk arb u , ale w  stosunku  do rządu 
pozostanie na  s tanow isku  opozycyjnem , dopóki 
rząd  nie zmieni sw ego stanow iska  do wisi. Co do 
Pełnom ocnictw  m ów ca w y p ow iada  się przeciw  
ich udzieleniu, gdyż zdaniem  m ów cy, są  one zb y ­
teczne.

P. Piesch (Zjedn. niem.) zajm uje się przede- 
wszystikiem k ryzysem  w p rzem y śle ; kończąc, żali 
sie na prześladow anie ludności niem ieckiej i o ś­
w iadcza, że z tego powodu głosow ać będzie prze­
ciw budżetow i.

P. Chądzyński (N. P . R.) ośw iadczył, że  s tro n ­
nictw o jego dalsze popieranie rządu  uzależnia od 
tego, c z y  polityka rządu  będzie pośw ięcona rów - 
niwż sanacji i p row adzona w edle zdolności p ła tn i­
czej obyw ateli.

W  imieniu stronn ictw a . W yzw olenie" i „Jedn. 
Lud.“ .zabrał głos p. T hugutt. k tó ry  w  dłuższem  
przem ów ieniu zobrazow ał ca ło k sz ta łt gospodar­
czej sy tuacji kraju, przyczem  stw ierdził zasługi 
min. skarbu  p. G rabskiego około dzieła napraw y 
skarbu. N astępnie omawia! w ad y  w  adm inistracji

i w ystąp ił przeciw  niek tórym  tezom  w ypow ie­
dzianym  p rz e z .p . prem jera w  ekspose. P rzyczynę- 
d rożyzny  widzi pos. T hugu tt w  lichwie pieniądza 
o raz nadm iernych zy sk ach  'pośredników . M ów ca 
wylicza postu la ty , od k tó ry ch  stronn ic tw o  jego 
uzależnia poparcie rządu  i .zaznacza, że  podatki 
nie mogą być już podv'yższone. a na to m iast pań­
stw o  pow inno w ejść na drogę odpow iedniej i p la­
now ej oszczędności. Dalej w skazuje n a  koniecz­
ność uruchom ienia k redy tu  rolnego, zaś co do 
reform y rolnej odpow iedniego trak tow ania  jej 
w  granicach m ożności państw ow ych. Z koleji m ó­
w ca om aw ia działalność m in isterstw  sp raw  w ew ­
nętrznych , spraw iedliw ości, ośw iaty, sp raw  z a ­
granicznych, -wskazując n a  szereg  niedom agam  — 
Co do sp raw y  mniejszości niarodowych m ów ca  
domaga się jak najszybszego jej uregulowania. —  
W  sp raw ie  pelnoiiiocniotw , zaznacza m ów ca, że 
nie m ogą one ogran iczać funkcji sejmu.

P os. Dębski (P. S. :L. „P iast") om awiając spra 
w ę w zajem nego stosunku sejmu do rządu, pod­
k reśla  m ów ca trudne położenie rządu  p ozaparla ­
m entarnego  i ośw iadcza, że z  tego punktu w idze­
nia sitronnicttTO m ów cy zajm ie stanow isko w sp ra ­
wie -pełnomocnictw.

Na tem  dyskusję odroczono do ju tra  do g.  3 
■popołudniu.

Na juttrzejszem pusieazeniu nastąpi zakończe­
nie dyskusji ogólnej, P rzem ów i ieszcze prezes-* 
R ady  m in istrów  p. G rabski, poczem  Izba p rzy ­
stąpi. do dyskusji szczegółow ej. (Pat.)

- -o c —

ZAMACH NA KONSULA AMERYKAŃSKIEGO 
W  JA PO N JI.

N. Jo rk  12 czerw ca. Z Y okoham y donoszą <r 
tisiłowauou dokonania zam achu na am erykańsk ie­
go konsula generalnego w  Yokohamie. M ianowi­
cie w  konsulacie zjaw ił się jakiś robotnik iapoń*-

skś, ki«ńry .trzym ając sz ty le t w  ręk u  ośw iadczył. 
:ż  zabije konsula, jeżeli ten  nie w ystąp i przeciw  
zaostrzeniu am erykańsk iej ustaw y .im’gracyjne;.. 
w -m d c  Japończyków . Spraw cę zam achu a resz to ­
w ano.

dziś dnia odprawiacie corocznie dziękczynne 
„praworządne" modły.

D latego „praworządnie" jako m inistrowie 
konferujecie z antipaństw ow ym i sp iskow cam i z 
PPP. (G łąbinski i genera* Szeptycki).

I d latego „praworządnie" stw orzyliście sw y­
mi zarządzeniami, po dojściu do w ładzy, atmo­
sferę zajść listop^dow ycn, albow iem  p. Kiernik 
chciał zostać „naczelnym wodzem", jak zeznał 
gen. Szeptycki.

I dlatego „praworządnie" rzucacie nsdal 
oszczerstw a panow ie endecy, albowiem  one od 
w as pochodząc, nigdy nas nie sięgają.

M y natomiast, jako lew ica państw ow a, jak 
dotąd tak zaw sze budow ać będziem y gmach  
praw dziw ie demokratycznej M łodej Polski, w znie­
sionej naszem i piersiami.

Żywim y wiarę w e w łasne siły  i wierzymy 
w zw ycięstw o prawdy i tryumf naszej ideologji 
rów nie silnie, jak w zdem askow anie „praworzą­
dnych" oszczerstw  i kalumnji i całko"witą klęskę 
„narodow ców ", co kłam stwem  i oszczerstwem  
żyją i żerują na młodym organizm ie państw ow ym

H. S.

MIECZYSŁAW OPAŁEK.

m isc i .
(Ciąg dalszy).

M iłośników  książek starych, zapam iętałych  
zapaleńców, gotow ych zaw sze do p o ło w  rzad­
kiego druku, reprezentowali Konstanty Św idziń- 
ski i C hyliczkow ski. Prócz nich w ciskała  się do 
G ecla poza przygodnymi interesantam i jeszcze  
ćma studentów . Gdy G ecel usłyszał niem iłosierne 
skrzypienie i t zeszczen ie starych schodów , p io- 
Srnkę w eso łą  i charakterystyczny tupot św iad­
czący, że ktoś przy zawrotnej chyżości rozpu­
szczonych „pedałów " bierze przeszkodę pięciu  
stopni odrazu — w iedział antykwarz już z góry  
że w g /śc in ę , na pogw arkę, a czasem  aby na­
prawdę coś kupić, sp ieszy  na piąterko akade- 
mus. Rad też w idział bukinista roześm ianych  
chłopaków  u siebie- Często z ceny takiemu na­
byw cy znacznie ODuścił, a czasem  to i książkę 
darow ał.

N iekiedy znowu w ypadło żydow i grzeczniej­
szym  ukłonem pow itać gościa , bo w  progu sta­
nęła niewiasta. Nie leciw a ona jeszcze w cale, 
nawet młodziutki to jakieś stw orzonko, ale zaw - 
S3e białogłow a. Trzymając w  ręku sztambuch, 
filuternem oiciem z pod budki kapelusika obrzu­
ca antykwarza i nie zwracając uwagi na raryta­
sy  Salzsteina (co jej tain stare rupiecie!) już od  
proga w prawia w ruch srebrne dzwoneczki sw e­
g o  g łosu :

—  Proszę pana, czy niema u pana romansu  
Kropińskiego? Byłam u G iickskerga. ale tam nie 
dos-ałam .

Musimy objaś ić czytelnika c  co chodzi. 
Szuka piękna interlokutorka rozchwytywanej 
książKi „Julja i Adolf czyli Nadzwyczajna m iłość 
dw ojga kochank *w nad brzegami Dniestru" 
W szystkie panie w  m ieście i po dworkach czy­
tają rom ans eksgenerała łzy nad nim roniąc, toż 
do sentym entalnego morza też pragnie i o.ia  
złotow łosa panienka parę iezek z niebieskich  
sw ych ocząt dorzucić i po to w  zadyszce w iel­
kiej i z serca niespokojnem pukaniem do Gecla 
przybyła. Z jakąż gotow ością  odda kilka czy kilka­
naście złotych , gdy książka się znajdzie. Radość 
kolorem róży ubarwi lica, św iatełka jasnych bły­
sków  w  źrenicach pobudzi, zaczem  panienka 
w  zadyszce sroższej jeszcze  i z serca już cał­
kiem gwaltownem  pukaniem do domu pospieszy  
o jadle i spoczynku zapomni, klawikordu czy 
gitary poniecha, a w cisnąw szy się  w ustroń 
ogródka do ulubionej .św iątyn i marzeń", dosnu- 
je do końca nitka po niteczce lekturę pow ieści, 
boć przecie to „nadzwyczajna m iłość dwojga ko­
chanków".

T acy są  goście  Gecla Salzsteina, A on sam? 
R osły i postaw ny rysy ma regularne, wyraz twa­
rzy szlachetny, oczy ciem ne i żyw e. Ręką gładzi 
z upodobaniem  długą czarną brodę. O bstaw iony  
dokoła książkami, potykający się o nie co chw i­
la, znaw ca ich prawdziwy, sam — rzecz dziwna 
czytać nie u nie.

Handel antykwarski prowadź ł Salzstein do

roku 1830. Zarobiw szy sporo grosza, rzucił anty- 
kwarstwo i założył fabrykę zw ierciadeł w War­
szaw ie. Próba nowa nie p ow iod ła  się jednak,, 
Gecel poniósł dotkliw e straty i był zm uszony  
w rócić znowu do handlu książkami. Czasy św ie t­
ności i zysków  m inęły już jednak w tedy dla 
Gecia niepowrotnie.

W uzupełnieniu tego cośm y napisali o naj­
starszym antykwarzu stolicy, oddajmy g ło s  p oe­
cie historykow i „Starej W arszawy" i posłuchaj­
my co śpiew a o bukiniście Artur O ppm an:

Sklepik mały, niepozorny,
Ale druków cała góra.
Tam księgozbiór pokiasztorny,
Tu dział Grela, tu Dufoura.
Odkąd pisze oan B ‘ntkowski,
(Pan Bentkowski 1 To mi głowa!)
Bukinista nie ma tr oski 
I dukaty w skrzynię chowa
Do ksiąg zapal w sercach płonie,
Do drukarskiej, zacnej sztuki;
Pan Działyńsk! rzucił Konie,
Suto ołaCi „Białe kruki".
Przed obiadem, po obiedzie,
W antykwami pełno wrzawy —
Cóż u jpiero kiedy zjedzie 
Pan Świdziński do Warszawy!
Całe sterty, całe pliki,
Każda księga — dukat szczery:
Szarfenoergi, Piotrkowczyki,
I Kuglery i riallery.
U Gliicksberga dzieła modne:
„Kwentyn Durwa_d„, „Jan z Tęczyna" —
Ale znawców tylko godne,
Stare księgi, stare wina!

(C. d. n.)
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Z posiedzenia Senatu.
W arszaw a 12 czerw ca. Na dzi1 -iejszem posie­

dzeniu senat p;.izyią.{ bez zmian następujące p ro ­
jek ty  ustaw ow e, projekt ustaw y o zakresie  dzia­
łania m inistra koleń żel. i o organizacji, urzędów  
ko le jow ych ; projekt u jtaw } ' o opodatkow aniu pi­
w a ; dwie nowele do ustaw , jedna do ustaw y  o 
uposażeniu funkcjonariuszy p aństw ow ych  i w oj­
skow ych, drugą do u s taw y  o uposażeniu em ery- 
talnem  funkcjonariuszy  p ań stw o w y ch  i w ojsko­
w ych ; p ro jek t u staw y  o ratyfikacji projektu zmie 
m ającego artyku ł 393 trak ta tu  w ersalskiego, p rzy ­
ję ty  w dniu w czorajszym  p rzez  se to . oraz projekt 
u s ta w y  w  spraw ie opłat sądow ych  na terenie Ma 
lopolski i S lą lka  cieszyńskiego-

Następnie sen. B uzek rcFerowaf imieniem ko­
m isji projekt ustaw y o organizacji konsulatów  i

Kraków, 11 czerw ca.
O statn i dzień (środę) przesłuchiw ania oska­

rż o n y c h  w ypełn iły  w  całości p ra w ie  zeznan ia  po­
zo sta ły ch  p rzyw ódców  krakow skich  robotników  
P . P . S. a to b. posła  K lem ensiew icza i radcy  
m iejskiego Jaroszew skiego .

„HETMAN REWOLUCJI KRAKOWSKIE I".
Takim , wedle brzm ienia aktu  oskarżenia , miai 

b y ć  w trag icznych  zajściach b. poseł n a  sejm  p. 
K lem ensiew icz. W  długiem , lecz rzeczow em  prze- 
m ów ien 'u  ztbil p. K lem ensiew icz staw iane  miu za­
rzu ty  a w szczególności co do zbrojnego blun.tu 
i św iadom ego p rzygo tow an ia  a tak u  na wojsko.

GDZIE LEŻAŁA WINA ZAJŚĆ?
P rzed ew szy stk iem  p o k r e ś l i ł  obwiniony p, 

K lem ensiew icz, iż całą  w inę tragicznych zajść po­
nosi nieszczęśliw e rozporządzenie w ojew ody G a­
łeckiego oraz ci, k tó rzy  rozporządzenie  to  s tara li 
się w czyn w prow adzić. O bw iniony podkreśla , że 
już w przeddzień trag icznych  zajść  zarów no  po­
licja, jak i w ojsko o rien tow ały  się, i!ż jest flzycz- 
nem niepodobieństwem pow strzym ać kilkutysię­
czny' tłum robotników, k tó ry  śpieszył do Domu 
robotniczego po inform acje, trz y m a ć  bagnetam i 
zdała  od  przyw ódców , p rzebyw ających  w  Domu 
•robotniczym i k azać  im rozejść  sie do dom ów . — 
■Mimo to, o raz mimo. iż p rzyw ódcy  P . P . S. za rę ­
czali za spokój w  razie dopuszczenia d!o odbycia 
zgrom adzenia, w ojsko i policja o toczy ły  w  dniu 6 
lis topada  znowu Dom robo tn iczy  i znow u nie do­
puszczali robotn ików  do Domu robotniczego. A 
jeśli w eźm ie się pod uw agę rozgoryczenie  tłum ów  
z pow odu szalejącej d rożyzny  i paskarstw ą, zaj­
ścia zatem  w prost p row okow ano .

ROLA PRZYW ÓDCÓW  P. P S. W  ZAJŚCIACH.
Akt oskarżenia zarzuca p rzyw ódcom  P. P . S., 

iż organizow ali zajścia i p rzygotow yw ali roootni- 
k ó w  do zbrojnego za targu . P rz y w ó d c y  P . P. S. 
•kierowali strajk iem  generalnym , a  w  chw ili, gdy 
w ojsko zosta ło  przez tfum rozbrojone, gdy padły  
liczne ofiary  w  dalszych  starc iach , a  b roń  znajdo­
w a ła  się w w iększej części w  ręk ach  n ieznanych  
i njęzor.ganizow anych jednostek, p rzy w ó d cy  P. P . 
ś .  z na tu ry  rzeczy  zająć  musieli się likwidacja 
■zajść i stad  ich rola w zajściach. Poniew aż woj­
sk o  i policja w ycofa ły  się z ulic zdjętych p rzez ro ­
bo tn ików , przeto należało za jąć  sie  bezpieczeń­
stw em  tych  ulic, zorganizow ać s tra ż  porządkow ą 
i  stąd  rola „o rgan izacy jna” przyw ódców  P . p  
‘S zereg  interw encji, czasam i m oże energicznych 
i zdecydow anych , lecz 'koniecznych dla likwidacji 
zajść, poczytuje się te raz  za zbrodnię...

SKĄD SIĘ WZIĘŁY W ERSJE O PRZYGOTOW A­
NIACH P. P. S .?

P. P . S. m iała zaw sze  taik zw aną „straż  po ­
rządkow ą", której zadaniem  by ło  u trzym yw an ie  
w  razie strajku lub dem onstracji porządku, i infor­
m ow anie w tadz p a r tj  jmych. O czyw iście, iż na 
c z a s  srrajku genera lnego , .proklam ow anego w lis­
topadzie, s traż  ta  zo sta ła  rów nież  pow ołana  i is t­
n ia ła . ona 3, 4, 5 i 6 listopada. Z chw ilą, gdy  ro z­
p oczęto  się t uzbrajanie elem entów  niepew nych,

czynnościach konsulów . Komisja w prow adziła  
szereg  zmian. M iędzy innemi kom isja uznała za 
w skazane , ażeby ustaw a 'zaw ierała w zm iankę o 
praw no-państw ow em  stosunku Polski do G dań­
ska. N adto z w ażniejszych zmian w prow adziła  
kom isja zm iany zm ierzające do u ła tw ien ia  wiz 
paszportow ych obyw atelom  obcym  p rzy b y w ają ­
cym  do Polski. Komwja w niosła n ad to  rezolucję 
w zyw ającą  rząd dc poczynienia k ro k ó w  celem 
przystąpienia Polski do m iędzynarodow ej kon­
w encji ipaszportow ej i w izow ej zaw arte" w  G racu 
w r. 1922. Senat przyjął w szystk ie popraw ki ko­
misji w raz  iz rezolucja.

N astępne posiedzenie senatu  odbędzie się w 
środo dnia 25 bm. (Pat.)

w ręce Których dostała sie broń, funkcję tę  speł­
niała w łaśuie ow a straż , podzielona na sekcje, a 
poniew aż potniej s tra ż  ta za ję ła  się rów nież p o ­
rządkiem  na ulicy i w  ty m  celu została uzbrojona, 
puszczono ap a ra t p lo tek  w  ruch, g łosząc, iż s traż  
by ła  już uprzednio uzbrojona.

WRAŻENIE ZEZNAN P. KLEMENSIEWICZA.
Zeznania p. Klem ensiewicza odsłan ia jące  w i­

nę rząd u  W itosa  i czynników  adm inistracyjnych, 
poparte szeregiem  dowoaóW , w yw arto  głębokie 
w rażen ie . T o  też  nie .zasypyw ano p. Klem ensie­
w icza z  p rzeciw nej s tro n y  — jak  zazw y cza j — 
pytaniam i, k tó re  m ogłyby  osłabić w rażen ie  z łożo ­
nych  zeznań.

ZEZNANIA RADCY JAROSZEWSKIEGO.
poparły zeznania  b. oosła  K lem ensiewicza a. uad to  
w yjaśn iły , jak truidnem by ło  zadanie przyw ódców  
P . P . S. opanow ania tłumu.

Roza „kolejnością" na  p rośbę  ob rońcy  dr. 
W ernrakow skiego. pozw olił try b u n a ł — jak  w ia ­
domo przem ów ić d r. D ro b n ero u i. ktÓTemu 
sw ego czasu  za  odbiegającą od rzeczy  obronę, 
odebrał przew odniczący głos.

Dr. DROBNER.
skw apliw ie sk o rzy sta ł z pozw olenia i w ygłosił go­
dzinne przem ów ienie o sw y ch  zap a try w an iach  
po litycznych  i tak ty ce  m iniaturow ano jego s tro n ­
nictw a, naceehoy  ane zarozum iałością, p rzy ję te  
p rzez  audy torium  bez w rażen ia

„POGODNY NASTRÓJ".
zapoczątkow any  w e w torkow ej rozpraw ie, m ię­
dzy trybunałem  a obrona, .p rze trw ał i dzisiejszą 
rozpraw ę. i W ł. Leediger.

ł  f.
*  *

Kraków . 12 czerw ca. W  9-tyrn dniu rozpraw y 
rozpoczęło się irostępowanie dow odow e.

Św iad. W oźn iak  Józef, zeznaje, że by ł na pl. 
Szczepańskim  g d y  padły p ierw sze strzał fi T łum  
zaczał uciekać. W śród  uciekanących zauw aży! dra 
Drobnera- '■

Św . Jakóbowski Marjan, w spółpracow nik 
„Kur. Codz.“ stw ierdza, że żna osobiś/rie obw. 
D robnera , i że  odniósł w rażenie, że  D. nie w zy ­
w a ł do rozrucnów , a w- czasie strzelan ia  w o ła ł 
by  ludzie chow ali się do bram .

Św . Bierańska Janina, buchalterka w firm ie 
D robnera  s ły sza ła  jak jej szef w ołał „uciekać".

Św. Zych Franciszek , członek niezależnej P. 
S. po tw ierdza  zeznania D robnera. Podobnie ze­
znaje św . Sam ończyk-

Św. A lbina Huhisztowa żona sędziego zeizna- 
ie, że jako dy rek to rka  7%*-. Polek  p rzeb y w ała  w 
lokalu znajdującym  si ęobok D robnera. W  pew ­
nym m om ecie w padło do lokalu Zw. Polek kilku 
ludzi, k tó rzy  p rzeprow adzili tam  rew izję. W śród  
ludzi tych  izauważyla D robnera .

Św. F r. Pachoński, kierownik, res tau rac ji U- 
działoweij opow iada, że w  czas ie  zajścia do lokalu 
restaur, w padło kilku bojow ców . Jeden  strzelni 
przez okno. drugiego zdołał św iadek rozbroić.

Pom iędzy bojow cam i zauw aży ł D robnera, letn ta- 
kow oż bez bronii Osk. D robner tw ierdzi że ze ­
znania Pachońskiegc podyktow ane b y ły  zem stą  
osobistą.

Św . A ntoni W askow ski dyr. T ow . Sztuk  Pięj- 
knycb s ły sza ł od w oźnego, że tłum  usiłow ał w e ­
drzeć się do gm achu.

Św . K ow alczyk Janusz, chorąży , stw ierdza, 
że 5 listopada by ł w  Kratcowie służbow o o lJtejj 
w  nccy. N a P lan tach  zauw aży ł gm oę ludzi, k tó ­
rzy  tajem nicze rozpraw iali. W idział też cyw ilnych 
k tó rzy  daw ali sobie znak i gdy nadjechali ułani. 
W  idział ludzi, k tó rzy  w zy w ali policję do złożenia 
broni i  zajęli m iejsce posterunkow ych . Jeden z cy ­
wilnych o b se rw a to ró w  dał znak. że ułani jadą- 
T en  sam K rzyknął „bić w  konie" — to c z e m  ro z le ­
gły  sie. strza ły .

Po nadejściu ak tów  sejm ow ych w  sp iaw ie  
posł.a S tańczyka, p rzew ód, ośw iadcza, że T ry b u ­
nał w najbliższym  czasie w y d a  orzeczenie w  jego 
spraw ie. (AW.)

\ \  IELKI KSIĄŻE MIKOŁ4 JEWICZ MA P O D ­
JĄĆ WALKĘ Z SOWIETAMI.

Berlin. 12 czerwrca. „D. Allg m.Ztg." zam iesz­
cza w y w iad  z  p rzew o d n iczący m  R ady  naczelne1] 
nacjonalistów  rosy jsk ich  M arkow em . Z w yw iadu  
w ynika, że konferencja cz łonków  b. dom u cesa r­
skiego uf owaiżniła księcia M ikołaja do wżfcczęcia 
waltn o osw obodzenie Rosji. Szczątki arm ji ro­
syjskiej znajdującej się pod dow ództw em  gen. 
W rang la  w  Bułgarii i Jugosław ii, oudziały  gen. 
G lebow a znajdujące się w  Azji, o raz  część fio ty  
rosyjskiej pozostają w ie rn e  W ielkiem u księciu. 
Szefem  kom itetu  w ojennego m a b y ć  gen. Kotu- 
zew , szefem  zaś sp raw  cyw ilnych gen. O boleński. 
Ks. M ikołaj Mikołajewiciz — dodał M arków  — wy­
stępuje w  roli nam iestnika, a  nie p rzyszłego  cara. 
W obec N iem ców  jest on p rzychy ln ie  usposobio­
ny , jakko lw iek  prow adził przeciw  nim wojnę, tak  
sam o, jak Himdenburg i Ludendorff nie sa w ro g a ­
mi Rosji, chociaż w alczyli przeciw  niei (Pac.)

Hiadomnści telegraficzne.
Z powodu zjazdu rektorów w yższych  zak ła ­

dów  naukow ych  Rzortej, p rez. m in. G rabsk i 
i min. ośw iaty  M iklaszew ski urządzili n erbatę  na 
k tó rą  poza rek to ram i zaproszeni 'byli p rzed staw i­
ciele św ia ta  naukow ego  W aszaw y . — (Tel. wł. 
(W . G.)

Biuletyn o stanie zdrowia kanclerza dr. S e iP ^
w y d an y  o godz 2 o p ie w a te m p e ra tu ra  37‘1, tęV  
i 12, stan niezm ieniony, ap e ty t dobry . (p ait.)

Bank angielski nie zm ienił dyskonta. Bic
W oltfa donosi z Londynu, że w iadom ości o zmi 
nie dyskon ta  p rzez B ank londyński są fałszyw e 
O ficjalny dyskon t w ek slow y  B anku angielskiego 
pozostaje nadal 434%. (Pat.)

Indie domagają się autonomii. W ybitn i p rzy ­
w ódcy  indyjscy p rzyby li do Londynu celem w rę ­
czenia rządow i angielskiem u m em oriału w  k tó ­
rym  domagaiją s ię 'o so b n e j konsty tucji i au to n o ­
mii dla lndji. (AW.)

Śmierć Rektora Seminarium duchsiMugu 
w Przemyślu

Dnia 10 czerw ca br. zm arł w P rzem yślu  ks, 
jó zef S tach irrak  senior Infułat i R ektor sem ina­
rium  duchow nego w  74 roku życia, a w  50-tym  
roku kapłaństw a.

Pogrzeb  odbędzie się w  piątek anta 13 czerv»- 
ca bi. w  Przem yśiu .

U rodzony w  ko ościenku Niżnem kolo K rosna, 
pod strzechą chłopska, całe sw e życie i m ajątek  
poświęcił na podniesienie o św iaty  w śró d  ludu. 
w iejskiego, le j idei hołdując w ybudow ał 7 klas. 
szkole w  swe.i wsi rodzim ej i ca ły  swój dochód! 
przeznaczał n a  u trzym anie zak ład ó w  sierocych 
Salezjanów . Tyimi zasadam i i ideam i karm ił ró w ­
nież w  czasie sw ej 40-to letniej p racy  vrohow aiw « 
czej m łode pokolenie (księży. W  czasie  w ojny  pod 
trzy  m yw a) s u e m i kazaniam i lud polski na duchu. 
P ra c a  jego na te.i niwie •obfita jest obecnie  w zo ­
rem. a odchodząc pozostaw ia n iezatarte, w spom ­
nienie.

Część Jego pamięci.

Tragiczne zajścia listopadowe przed sądem.
Zeznania oskarżonych, przywódców PPS.

(Od naszego specjalnego korespondenta.)
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^ w sp fiip p a c s  PKO. w dziedzinie 
KPBdytowzj.

W arszawa, 9 czerwca.
Ik

Jednocześnie ściągnięte z w p ływ ów  podatko­
w ych sumy przelewa F-KO codziennie do skarbu. 
Urzędy pocztow e, iako zbiornice PKO, posiadają  
stale kw oty, pow stałe z w p ła  na konta czekow e, 
przekraczające znacznie zapotrzebowanie gotów ki 
na w ypłaty PKO w urzędach. W dniu 15 b. m. 
urzędy oocztow e byty winne DKO sumę 1 l,485 ,3y6  
złotych, gdy suma przekazów w ysłanych do w y­
płaty w ynosiła  4 ,985.624 złotych, a w ięc niespeł­
na 45 kw oty posiadane? przez urzędy pocztowe.

W ten sposób , przy codziennem  przelewaniu  
w płat skarbowych przez PKO do Centralnej kasy  
państv a, powstaje niejednokrotnie fikcja zadłuże­
nia PKO w  skarbie. W dniu 15 b. m. PKO po­
siadała w papierach państw ow ych 7 012 .065  93  
złotych, w  kasach urzędów pocztow ych, po po­
trąceniu sumy przekazów w ysłanych  do wypłaty  
zł. 6 ,943 .74913  i lokaty bezpośrednie na cel pań­
stw ow e, w zględnie z potrzebami państwa śsiś le  
związane 7,117.610 81 złotych.

Łącznie PKO posiada ulokow anych na cele 
państwa lub w kasach państw ow ych sum ę zło- 
.ych 21,073.421-92.

Saldo na koncie Centralnej kasy w PKO w y­
nosiło  w  tym dniu 3,868.869 zł., czyli netto zo­
bow iązania skarbu w obec PKO stanow iły  sumę 
zł. 17,204.5b2, czyli 50°/0 sumy wkładów  na kon­
tach  czekowych. ;

Pozosta łość w urzędach pocztow ych stano­
wi n ie jako ^  rezerwę gotów kow ą PKO, jednak 
z niej w łaśnie pokrywane są w ypłaty skarbow e  
wspom nianych rem i emerytur i inne wydatki 
budżetowe, których w  płaty PKO kredytuje pań­
stwu.

Saldo lokat gwara rc/jnych, udzielanych przez 
PKO na dzień 15 mają, w ynosiło  10,218.272.36  
złotych, z sumy tej przypada na cele państw ow e  
wyżej podana kwota 7 miljonow złotych, stano­
wiąca 69 7 “/o lokat gwarancyjnych. Na cele ro l­
nictwa, przem ysłu i inne przypada 3,100.666.55  
złotych.

Ogółem sum a lokat u d z ie ln y c h  przez FKO 
w rb. r.a cele gospodarcze w ynosi 8 8 '/„ salda  
na kontach z dnia 15 bm.

Potrzeby skarbu w  obecnym  okresie są bez- 
wątpienia wielki, nigmniejsze jednak są potrzeby 
życia gospodarczego. P od staw y siły  skarbu pań­
stw a spoczyw ają w łaśn ie  na m ocy życia g o sp o ­
darczego, to też w  interesie skarbu państwa obo­
wiązuje czujność w stosunku potrzeb przemysłu 
j  rolnictwa w Polsce.

v PKO osłab iła  znacznie tempo w sp ó łp rai:y 
z życiem  gospodarczem . O słabienie to wyraża  
się  spadkiem  udzielonych lokat na cele g o sp o ­
darcze z 3 P 7 7 0 salda w  roku ubiegłym , na 8 ł87o 
w  roku bież.

Jedynym czynnikiem  zdolnym  w yjaśnić osła ­
bienie tej pracy byłby moment zachow ania płyn­
ności kapitałów  PKO. Jednakże płynność ta jest 
zachow ana bodaj przesadnie. PKO posiada (na 
15 bm.) w  kasach w łasnych złotych 2,063.560.06, 
w Banku Polskim  — 4.739.093 49 i w  urzędach 
pocztow ych — 11,486.396.31, łącznie w  gotów ce  
PKO posiada ziotych 18,279.049.06, a w ięc oko­
ło 52°/o sumy w kładów . Mniemamy, iż dosta­
teczną płynność kapitałów, PKO zachow a zatrzy­
mując w  gotow iźnie 30%  w kładów , tambardziej, 
iż lokaty na cele gospodarcze są  lokatami krót- 
koterminowemi, udzielanemi na okres 2  m iesięcz­
ny, a w ięc również płynnemi.

Społeczeństw o, które przez udział w obrocie  
czekowym  PKO w ytwarza rezerwę kapitału płyn­
nego, oczekiw ać może wydatniejszej pom ocy kre­
dytowej ze strony instytucji, w  ręce której ow ą  
rezerwę złożyło . Obecna sytuacja na rynku kre­
dytowym , po yszechny brak środków  obrotow ych, 
w yw ołuje nieum otywowaną ‘drożyznę kredytu, 
powodującą nadmierne koszty produkcji i dro­
żyznę.

Jesteśm y krajem o najtańszych surowcach  
i najdroższych fabrykatach. PKO m oże'i winna 
stanow ić czynnik regulujący rynek kredytowy. 
W zm ocni przez to zaufanie publiczne i ułatwi 
utrwalenie rezultatów prac sanacyjnych Rządu.

Polityka finansow ę PKO winna szerzej niż 
dotychczas uwzględniać potrzeby życia gosp o­
darczego.

Aleksander Bogusławsk
p oseł na sejm.

B r t ó w a n h  Polaków w Żytomierzu.
Z W arszawy donoszą, że w  nocy na 10 bm- 

władze sow ieckie dokonały szeregi rewizji i are­
sztow ań pośród zam ieszkałych w Żytomierzu P o ­
laków . D otychczas w-adom e są nazw ska 18 are­
sztow ań osób, ogólną zaś ich liczba w jn osi po­
dobno około  30 — w  tej liczbie zostali areszto­
wani :

1) Ks. prałat Fedukowicz, 2j ks. Uianicki Jó­
zef, 3) Ks. Kotwicki Jan, 4) Jezierska Joanna, 5) 
Konczakowska, 6) M ichałow ska, 7) Belot, 8) i .9) 
pp. Klimienko, 10) Lipińska Jadwiga, 1.1) Szabel- 
kowska, 12) i 13) pp. G ajew scy (mąż i żona), 
14) Urban, 15) Komar, 16) Jaśkiew iczów na, 17) 
Cnarezenko. 18) Skorostelski.

Rewizje nie dały, jak się  wydaje, żadnego  
rezultatu. O soby aresztowane zabierane są po ko­
lei do cel podziem nych dla w ydobycia zeznań. 
Śledztw o ma na celu wykazanie egzystencji sta­
łej organizacji, utrzymującej łącznuść „z są sied ­
nim wrogiem  m ocarstwem 11.
' < Aresztowania te nie ma ą żadrego rzeczo­
w ego podłoża i są jedynie aktem represji w sto­
sunku do ludności polskiej. W edług niektórych  
pogłosek  księża aresztowani w Żytomierzu mają 
być skazani na deoortacje do Archangielska.

W ch wili obecnej niema ani jednego księ­
dza katolickiego na w olności i miasio to jest po- 
zoaw ione zupełnie nabożeństw  i posług religij­
nych.

Aresztowania te w yw ołały  wielkie zaniepo­
kojenie wśród duchow ieństw a katolickiego na 
Ukrainie, tak, iż coraz w iększa ilo ść  księży dą­
ży do zupełnego opuszczenia tego terytorjum i w y­
jazdu do Polski.

D ziś usiłow ania te, ponow nie podjęte, trafia­
ją na <rudne dc zw alczenia przeszkody. P o trzeby  
k resów  nie znajdują należytego oddźw ięku w  sto ­
licy. Kraj jest odcięty od szerszego  św iata, bo na­
w et m arzyć  nie m ożna o ekspanzji na  w schód lub 
północ. G leha jest uboga, klim at mniej korzystny  
niż w  innych  dzielnicach Polski, gospodarstw a 
pozbaw ione budynków  i inw en tarza .

I asy , choć m ocno przetrzeb ione, są jeszcze, 
bogactw em , z k tórego m ożnaby1 czerpać  sk a rb y ; 
społeczeństw o w ileńskie, nie oglądając się n a  po­
m oc P ań stw a, zaczęło eksploatację lasów  i s tw o ­
rzy ło  w iasnem i siłami tartalki, jednakże polityka 

W y w o zo w a ^ządu uniem ożliw ia e k c p c t  d rzew a 
zagranicę. W  handlu zapanow ał zastó j, n ik t się nie 
odbudowuje, a rząd  nie popiera dążeń czynników  
m iejscow ych ku podniesieniu kraju. Z w iosną ro z­
począł siei k ry zy s  ekonom iczny w sku tek  p o w sze­
chnego w  Polsce braku  gotów ki, k tó ry  podkopał 
b y t p rzem ysłu  i handlu.

Z rujnow ane i głodne spo łeczeństw o  k resó w  
nie p tagn ie  pom ocy m aterjalneó, lecz liczy na z ro ­
zum ienie jego in teresów  j pozostaw ienie mu m oż­
ności rozw oju  ekonom icznego p rzez ulgi w  cię­
żarach. D an in y  m ajątkow e na rzecz  skarbu, od 
k tó ry ch  k re sy  z resz tą  się me uchylają, p rz e w y ż ­
szają często n ietyiko m ożność płatniczą, ale na- 
y /e t jfw artość m ajątku, m ianow icie w  budynkach  
i inw entarzu. Nie m ożna żąd ać  od k resów  tego, 
czego dać  nie m ogą. W arunki te  ocenić należycie 
w inny  sfery rząd o w e  i baczniejszą opieką oto­
czyć zapom niany, a tak  gorąco polski zakątek .

M, H.

Z npeczk; dzienniharsltiej do Hilna.
ŻYCIE EKONOMICZNE W ILEŃSZCZY2 NY.

(K orespondencja w łasn a  „K uriera Lwowskiego*1.)-

Wilno. 8 czerw ca.
G ościna p rasy  polskiej na  północnych k re ­

sach R zeczypospolitej ma dw ojakie zadanie: uka­
zanie oczom  rodaków  z  odleg łych  s tio n  p rzedziw ­
n ych  w dzięków  zieimi w ileńskiej — i zaznajom ie­
nie dziennikarzy, a  p rzez  nich ca łe j Polski, z ży ­
ciem, dążeniam i i po trzebam i kiraiju, k tó ry ch  do­
ty ch czas ani dokładnie poznać, an i też  należycie 
im odpow iedzieć — n ie s te ty  — nie unreliśm y.

T rudno się; w praw dzie  łudzić, b y  kilkudnio­
w y , w rażeniam i p rze ład o w an y  pobs t w  m ieście 
rieznanem  m ógł dać uczestnikom  w ycieczki w y ­
sta rcza jący  obraz całokształtu  życia społeczeń­
stw a i trafne  pojęcie o czynnikach, jakie nań u- 
jemnie lub dodatnio w pływ ają . U ła tw iły  nam  to  
zadanie s fe ry  miejscowe, k tó re , p rzy jąw szy  dzien 
n ik a rzy  gorącem  sercem  w  gościnny  sw ój dom, 
pom yśla ły  też  o przysposobieniu  w zajem nego p o ­
rozum ienia. v

K onferencja w  Banku Polskim  na tem a t s to ­
sunków  ekonom icznych w  W ileńszczyźnie , od­
byta  p rz y  grem jalnym  udziale dziennikarstw a ca­
łej Polski do sta rczy ła  nam  m ateria łu  do  w y ro b ie ­
nia sobie przynajm niej pobieżnego  sądu o stanie 
tam tejszego przem ysłu , handlu, rolnictw a.

P o  zagajeniu zebran ia  p rzez dyr. B anku Pol­
skiego B iałasa, p rzed staw ić 'c l ku p iec tw a  w ileń­
skiego p. M iśkiew icz om ów ił roizwói życia eko- 
nomiczneigo W ileńszczyzny; k ład ąc  głów nie n a ­
cisk " a  usiłow ania społeczeństw a polskiego, zmie 
rzające do w ydobycia  handlu z rąk  obcych, co się 
też w  znacznej m ierze udało- Dzięki, tym  usiłow a­
niom i energji czynn ików  m iejscow ych, pow sta ły  
hurtow nie polskie, w  k tórych  zaopatryw ać  sie 
m oże d robny  kupiec, a  egzystencja tych p laców ek 
dała p o d staw ę do rozw oju  banków .

Kraj jednakże — jak uprzytom nił nam  o b ra ­
zow o referat p. W ańkow icza, uzupełniony uw a­
gami p. B ohdanow icza — nie iąst dziś w cale  o- 
b razem  dobrobytu . W ojna, w ielokro tny  p rzem arsz  
wojsk, kolejne zm iany  rządów , łupiezka okupacja 
niem iecka, w reszcie  sze ieg  pustoszących! m iasta 
i wsie epidemji, uczyn iły  W ileńsizczyzne k rajem  
głodu i nędzy, do tego stopnia, że ludzie mdleli na 
ulicach z w yczerpan ia , a 40.000 m ieszkańców  
zm arło w skutek  z a ra z y  i n iedostatku. R ozpoczętą 
na gruzach p racę  w  kierunku odbudow y i ra to w a ­
nia ludności, zn iw eczy ł barbarzyńsk i na jazd  bol­
szew ick i

Kalendarzyk.
Dziś rz. kat. Antoniego z P.; gr. kat. Jermyia ap. 

Jutro rz. kat. B izylego; g. kat. Justyna Sub. z. Wschód 
słońca 3'18 zachód 7-29.
T e a tr  W ie lk i.

Piątek „Wielki Fryderyk”, występ Solskiego.
Sobota „Salome", opera R Strausa (premiera) - -  

partję tytułową Soiewa p. Platówna.
Niedziela „Salome"; partję tytułową śpiewa p. Za­

morska.
Poniedziałek „Jadasz", dramat Roztworowskiego,. 

wys:ęp Solskiego.
Wtorek „Judasz", występ Solskiegt
Środa „Salome".
Czwartek, piątek „Judasz", występ Solskiego.

T e a tr  M ały .
Piątek „Bęben".
Sobota „Skąpiec", występ Solskiego.
Niedziela „Jutro pogoda", farsa Hopwood? (premiera).
Poniedziałek, wtorek, środa, czwartek, piątek „Jutro 

pogoda".
T e a tr  N o w o śc i.

Piątek, sobota, niedziela, poniedziałek, wtorek, średa,. 
czwartek, piątek „Dorina".
T e a tr  B a g a te la .

Od niedzieli 1. czerwca ostatni prbgram sezonu: 
„Tutankhamen", rewia. Broaowski — Mirski — Sławski 
Złotecki, — Początek o godz. ’8’30 w.

Kino „APOLLO". Dziś: „Eliksir miłości", dramat 
w 7 aktech.

Kino „Kopernik" i „Marysieńka". D z iś : „Ogni­
sta akrobatka", dramat w 6 aktach.

CYRK (ul. Kopernika 33) codziennie o g. 8. wiecz. 
koniec przedstawienia o 1045.

Ze Lwowa.
— Bilon. B ank Polski rozpoczął puszczanie w  

obieg now ego  transpo rtu  bilonu niklowego w arto ­
ści 10 i 50 groszy. Ilość tego bilonu zw iększać się 
będzie co d w a  tygodnie mniej w ięcej po 10 m ilio­
nów  sztuk. W  końcu bieżącego m iesiąca nadej­
dzie do W a rsz a w y  p ierw szy  w iększy  tran sp o rt 
m onet jedno-groszow ych , w ykonyw anych  z bron- 
7 u m onetarnego w  Anglii. U łatw i to  handlow i de­
talicznem u w ydaw an ie  re sz ty  p rzy  ściśle ka lku­
low anych  cenach  tow aru .

— Bank Polski zarządzenie o pobieraniu opłat 
za wyntianę banknotów zniszczonych zniósł i od ­
tąd żadnych opiat p rzy  w ym ian ie  destruk tów  Zło­
tow ych b an k n o tó w  zaw ierających  srerje, o-aizi 
w szystk ie  podpisy pobierać nie będzie. Z w raca 
się uwagęi, że  w  w y p ad k ach  żądania opłaty za 
zniszczone banknoty , żądać należy  in terw encji 
policji, pon iew aż nik t do pobierania takich opiat 
nie iest upow ażniony.
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Spostrzeżenia meteorologiczne
Obsarwatorjum astronomicz. Politechniki Lwówek.

z dnia 12 czerwca 1924.

7 rano I popo1. 9 wiecz.

Ciśnienie p o ­
wietrza , . 7306 mm 729T mm 728‘0 mm

Temperatura . +  17'8'C +  23'4o C +  19’4»C

Kierunek wiatru SE SE SE

Prędkość wia­
tru (w kilom. 14 U 8
na godzinę) . -

Temperatura najwyższa - -  25'8, najniższa 13 6.
Godziny podane według południka lwowskiegc

(np t godz. iw. =  6 g. 24 m. srodk.-europ).
Oznaczenia Kierunków wiatru: N=północ, E=wschód

S =  południe, W =  zachód.
U w aga: pogoda.

— Kawalerowie „Yirtuti Militari“ otrzym ają  
w, najbliższym  czasie pensje, p rzy w iązan ą  do t„- 
go orderu , z a  rok  1924 w  go tów ce a za  lata ubie­
głe w  bonach skarbow ych.

—  Taryfa maksymalna w  najbliższych dniach 
ma zostać znacznie obn żoną. Na prowincji po­
taniało znacznie zboże i Dydło, a tymczasem ko­
misja cennikowa obniżyła ostatnio cenę mąki tylko 
o 3 gr. na kilogr., a cenę chleba od 2— 4  gr. 
O bniżono także nieznacznie t^ kb  ćcnę mięsa i 
tłuszczów . M ięso w ieprzow y kosztuje’ fhnie}"'o' 
200.000 mk. na klgr., tak sam o wędliny, a sm a­
lec tylko o 100 000 mk. Paskarze ignorują te re­
dukcje cen. Należy kontrolować należycie ich 
praktyki.

— Zamach sam obójczy słuchacza praw. —
W czoraj popołudniu w  dom u przy  ul. Tureckiej 2, 
zaszedł: trag iczn y  w ypadek . Oto zam ieszkały  tam  
25-leitni słuchacz p raw  N. Sch. w  zam iarze sam o­
bójczym  zam knąt się  w  sw oim  pokoju o tw o rz j w- 
szy  w szy stk ie  kurk i gazow e. — P o  w yw ażen iu  
d rzw i p rzez  sąsiadów , k tó rz y  poczuli gaz  w y d o ­
by w ający  się silnie z pokoju, zastano  Jeżącego 
bez p rzy tom ności. Pierw&zei pom ocy udzielił 
desperatow i lekarz dyżurny  w ezw anego  n a  miej­
sce pogotow ia ra t. poczem  pozostaw iono go pod 
opieką lekarzy . Co by ło  pow odem  tego  rozpaczli­
wego. k roku  nie zdo łano  do tychczas stw ierdzić.

Z całej Polski.
— Obrona W arszaw y. Pod tym  tytułem  po­

jawić się ma wkrótce książka m arszałka P iłsud­
skiego, traktująca o obronie W arszaw y podczas 
najazdu bolszew ików  w  r. 1920.

—  Z karty żałobnej. W  Olejowej, w  pow . 
Horodeńskim zmarł w  64  r. życia dr. Henryk  
W ielow ievski, b. p oseł do parlamentu austria­
ckiego.

W Krakowie zmarł Kasper Brzostowicz, dy­
rektor tam tejszego gimnazjum.

— Zjazd jubileuszowy hygienistów polskich 
odbył się  w  W arszawie podczas św iąt Zielonych. 
Z całej Polski zjechało kilkaset osób . Prezydo- 
w ał dr. M ikołajski. Podczas zjazdu odbyło s ;ę 
uczczenie zasług d ługoletniego prezesa Towarz. 
hygien. dr. Józefa Polaka.

Zjazd obradow ał nad sprawą w spółpracy z 
instytucjami sam orządowem i w  państwie.

—  Wyrok w procesie dyrektorów b. lw ow ­
skiego Banku kup ectw a lw ow skiego, ogłoszony  
został w  w arszawskim  sądzie karnym onegdaj. 
Skazano dyrektora Feliksa M azurkiewicza na 3 
m iesiące w ięzienia, dyr. Józefa Zatchera na 2 
m iesiące w ięzienia.

-*■ R zeźniev w arszaw scy przyciśnięci do mu- 
ru. M iędzy m agistra tem  w arszaw sk im  a  rzeźniika- 
mi w ybuchł o s try  za ta rg  na tle podbijania cen 
mięsa przez rzeźników . Z atarg  ten doprow adził 
do tego, że rzeźn icy  zam knęli sw e sklepy nie- 
chćąc sp rzed aw ać  m ięsa, dokąd nie zostanie u- 
chw alony now y cennik Na skutek  zarządzenia  u- 
rzęciu do walki z lichw ą 39 rzeźn ik ó w  zostało  
a resz tow anych  a do 22 zastosow ano a re sz t bez­
w zględny. R zeźnicy  ci oskarżeni sa o zm ow ą ce­
lem ©głodzenia ludności- M agistrat wym ówi! dzier­
żaw ę m iejskich sklepów  sp rzedaży  m ięsa rzeźni- 
koiti1 a resz tow anym . (Pat.)

— Oowodowy zjazd Związku strzeleckiego w  
Tarnopolu. Z T arn o p o la  p iszą  nam : W  niedzielę, 
25 m aja b . r. odby ł się  w sali Stów . „G w iazdy" 
zw yczajny Zjazd obw odow y de lega tów  Z w iązku 
strzeleck iego  pow iatów : T arn o p o l, Z baraż , Skałat, 
T rem bow la  przy b a rd zo  licznej obecności d e le ­
gatów . Z jazd  zaszczycił sw ą o b ecn o śc ią  jako 
gość  ppłk Gigiel Józef, zastępca dow ódcy  54 pp . 
w  T arnopo lu . Z jazdow i przew odniczył p rezes inż. 
P leskacz. W ożyw ionej dyskusji zabierali g łos 
ob. P leskacz, W rona, dr. M azurkiew icz, Jastrzęb ­
ski i w ielu innych. Z nakom ite  przem ów ienie ok >- 
iicznosciow e w y g ło s ił ppłk. Gigiel. Po dyskusji 
uchw alono  abso lu torjum  us ępu ,ącem u zarządow i 
obw odu i doko n an o  w yboru  now ego z prezesem  
dyr. Zygm untem  W io n ą  na czele. U chw ałóno 
przez aklam acje ad re s  ciia m arsza łka  P iłsu d sk ie ­
go i w iele innych don iosłych  uchw ał. Z jazd za ­
kończono p ieśn ią  strze lecką.

—  Rektorem krakow sk ie j A kadem ji sztuk 
p ięknych  zosta ł ponow nie wyb any prof. dr. Szy- 
szko-B ohusz.

— Wybory delegatów na w alne zg rom adze­
nie „F lo rjan ld ” p rzep ro w ad zo n o  w K rakow ie. 
D otychczas w yborów  tak ich  we Lw ow ie nie za­
rządzono.

— Trzy masarnie w Krakowie zam knął tam ­
tejszy u rząd  w eteryn. z pow o d u  w ypadków  try - 
chonizy. T o w a r znajdujący  się  w sk lepach  skon­
fiskow ano.

Z całego świata.
—  Chirurgia bezkrwawa. W  szpitalu braci 

Alekejan w  Chicago, w prow adzono  po raz  p ierw ­
szy  nóż-rad jo  do doko n y w an ia  operacji. W ynik i 
tę.i now ości, jak  głoszą dzienniki, p rze sz ły  w szel­
kie oczekiw ania. Nóż ten  odłącza chore części o r­
ganizm u, spalając tkanki w  taki sposób, iż  ope­
rac ja  jest zupełnie bezkrw aw a, co dla zd row ia  
chorego m a nader doniosłe znaczenie. Kilka ope­
racji do te j p o ry  dokonanych  odbyło  się zupełnie 
pom yślnie.

Zebrania, odczyty i widowiska.
— P ziś t. j. w piątek ostatni raz „Wielki F ry ­

deryk".
— „Ju tro  pogoda*'. P rem ie ra  odbędzie się 

w  niedzielę.
— „Salome". W szy stk ie  p rzygo tow an ia  do 

w ystaw ien ia  tego dzieła  zosta ły  już ukończonej 
ty lko  m alarn ie  tea tra ln e  i p racow nie  kraw ieckie  
zajęte są ojstatniemi p racam i dekoracyjno-kostju- 
m owemi. G enera lna  próba pod kierunkiem  re ż y ­
se ra  Lew ickiego i k apelm istrza  L eh rera  w yp ad ła  
doskonale. Drugie przedstaw ien ie  „Salom e" od­
będzie się w niedzielę z p. Z am orską w  roli ty ­
tu łow ej.

—  Z powodu premiery .Salom e" w yszed ł 
specjalny numer Straussowski, ku uczczeniu 60 
rocznicy urodzin w ielkiego muzyka, nakładem  
„Życia teatralnego". Na numer ten składają się  
następujące artykuły: di. Gruder — R. Strauss, 
w 60 rocznicę urodzin; ar Hermelin —  Erotyka 
w  muzyce R. Strrussa, St. Lipanowicz — R. 
Strauss, jako pieśniarz; ponadto dokładne stre­
szczenie tekstu O. W ilde‘a, który R. Strauss 
prawie bez zmian użył jako podkład do swej 
kompózycji.

—  Baczność legjoniści! W  so bo tę , 14 czerw ­
ca jpunktualnie o godz. 7 w ieczorem  w lokalu 
przy ul. Z ielonej 7, o d będzie  się  p len a rn e  zeb ra ­
nie leg jonistów . Na porządku  dziennym  SDraw a 
pośw ięcenia i w ręczenia sz tan d aru  w nieozielę, 
29 b. m., o raz  w ażne sp raw y  organizacyjne. O be­
cność w szystk ich  cz łonków  Z w iązku p o d  p rzy ­
m usem  organizacyjnem  konieczna Z arząd.

— Posiedzenie Koła lw ow skiego T. N. S. W . 
odbędzie się dnia 14 bm. w  sobotę o godz. 7.30 
w iecz. w  sali fizyki Gim nazjum  !. ul. Kubali z na­
stępującym  porządkiem  dziennym : 1) uroi. M arian  
S tecków : O bozy  przysposobienia w ojskow ego
m łodzieży szkół średnich 2) K om unikaty, w nioski 
i interpelacje.

—  Z Małopolskiego Towarz. łowieckiego we 
Lwowie. Strzelanie popisowa odbędzie się  13 i 14 
bm. na strzelnicy w ojskow ej i rozpoeżnie się  o 
g. 10 rano. W alne zgrom adzenie MTŁ. odbędzie  
się  13 bm. o 4 pop. w  sali Tw a gospodarczego, 
uli Kopernika 20, podwórze.

—  Tow arzystw o Sztuk Pięknych we Lwowie 
urządza z okazji w ystaw y now ych kierunków  
malarstwa w  Salonie W iosennym  publiczne ze­
branie dyskusyjne na temat „Nowe prądy w  ma­

la rs tw ie”. D yskusję  zagai art. mai. p. Józef D es- 
kow ski. Z eb ran ie  odbędzie  się w  sobo tę  dn ia  
14 czerw ca 1924 o godz. 5-tej popoł. w salach 
w y staw ow ych  P a łacu  Sztuki na pT, T argów  
W sch W stęD jak  zw ykle na w ystaw ę w dnie 
pow szedn ie  1 złp.

—  Małopolskie Tow. lekarzy weterynaryjnych. 
P o s ieazen ie  naukow e o d b ęd z ie  się ju tro , w so ­
b o tę  o godz. 18 w sali nr. VI. Akadem ji m edy­
cyny w eterynarynej. W y k ład  p. t.: „O  b ak ierjo - 
fagach" w y g łosi dr. B rom sław a Fejgin, asysten tka 
pańsiw . Z ak ład u  H igjeny w W arszaw ie.

— Popis konc. szkoły  fo rtep ianu  i cytry Idy 
G óni D anek o dbędzie  się  w  sa l1 K asyna i Koła 
lit. a rty st. w  so b o tę , 14 b. m. o godz, 6 p opo ł.

Zakład Sióstr Nazaretanek w e Lw ow ie (G nji 
łubelsk. 9) donosi, że w pisy  do sem inarjum , g i­
m nazjum  i szkoły  pow szechnej rozpoczną się  23, 
a eg za .n in a  25. czerw ca.

T E A T R  N O W O ŚC I.
Dorina.

Komedja Griinbauma i Starka; muzyka Jana Gil­
berta.

W  ubiegłym  sezonie cały zespó ł berliński 
z reżyserem , kapelm isbzem  a naw et dekoracjam i 
zjechał do W iednia , aby w ielbicieli opere tk i m ze- 
konać, iż także w B erlinie um ieją p isać  lekką 
i w eso łą  m uzykę; G i.berta  „D o rin a“ m iała być 
tego dow odem .

L ibreciści G rtinbauin i S tark  czerpali z baru  
a  w ięc lokalu, gdzie także najnow sze tańce, k tó­
re dziś coraz bardziej o p an o w u ją  opere tkę , kw i­
tn ą  w  całej pełni. C hw ilam i odno si s ię  w dzi­
sie jszych  opere tkach  w rażen ie , iż d jalog  stuży 
w łaściw ie do t .g o , aby poszczególne w kładki ta ­
neczne mniej lub w ięcej logicznie połączyć ze so ­
bą. W caie  zajm ująca akcja dotyczy m ałej D ori- 
ny, w której życiu odgryw a tak  dużą ro lę przy- 
padeic, iż raz  narzeczony przyłapuje ją  na schaoz- 
ce z kochankiem , a innym  znow u razem  kocha­
nek jest n iespodzianym  św iadk iem  aw an tu r mi­
ło snych  D oriny z narzeczonym .

C ałą tą  zab aw n ą  treść  um iał Jan G ilbert o to ­
czyć pom ysłow em i m elodjam i tanecznem i, k tóre 
p rzew ażnie  decydu ją  o pow odzeniu  sztuki. W  tym  
razie n iem a się  do czynienia z dziś tak  m odną 
opere tką  w stylu operow ym  z efektow nem i fina­
łam i i sen tym entalnem i arjam i lub duetam i; G il­
b ert p ragm e tylko hum orystyczną akcję upięk­
szyć piękną, śp iew ną  m uzyczką, co m u s ię  u d a ­
je w  zupełności. D latego  też au to row ie  nazyw a­
ją  tę  sz tukę  ko tned ją  z m uzyką, nie zaś, jak  lw ow ­
ski tea tr  m ylnie o p ere tką . D o b ra  kom edja lub  
fa rsa  z d o b rą  m uzyką w ięcej n ieraz  znaczą, n i­
żeli k iep su a  o p ere tką . A w  tym w ypadku  m a się 
przed so b ą  d o b rą  farsę z d o b rą  m uzyką, k tóra  
może i u nas we Lw ow ie liczyć np- d łuższe  po ­
w odzenie.

Jeżeli p rz y  w ystudiow aniu  op ery  na  p ierw - 
szem  m iejscu w ym ienia  sie kapelm istrza, to  przy  
operetce, a zw łaszcza  dzisiejszej, gcizie często  m u­
zyka s łu ży  ty lko  do złączen ia  djalogiu lub stanow a 
tło dla popisów” tan eczn y ch  n a  p ierw szem  m iejscu 
m usim y zaznaczyć  p racę  reży se rsk ą  p. Kuligow- 
skiego, k tórego  tra fna  inscenizacja wielce się p rz y ­
czyn iła  do  dodatniego w rażenia w czorajszej no ­
wości. K apelm istrz p. W ojnarow icz stronę  m uzy­
czną opracow ał starann ie  i p rowadziił całość 
w p ra w n ą  ręką; o rk iestra  i scen y  zespołow e w i­
doczni© ibyły dobrze przygotow ane.

W  ty tu łow ej ro li um iała p. K orabianka s tw o ­
rzy ć  postać  n ad er zajm ującą; jej w dzięk, swoooda 
ruchów, diuży tem peram ent, trafna  m im ika i dobra 
dykcja p rz y  odpew iedniem  uw zględnieniu w ym a­
gań w okaln y ch  dają całość a rty sty czn ie  w ysoce 
zaokrągloną. G ustow ne kostium y zasługują na 
w yszczególnienie. R eszta  w ykonaw ców  pp. Kuli- 
gowski, Sow iński i T atrzań sk i s ta ran n a  g rą  ak to r­
ską — do śpiew ania mieli m ało  — godnie w p ły ­
nęła na k o rzystne  w rażen ie  całości. W  mniej­
szych lo lach zasłużyli na uznani© pp, Bo janow ski 
jako s łu żący  i K owalski jako  zb lazow any  s ta ry  
kaw tder.

T ea tr  by ł p e łn y ; cz y  publiczność dobrze  sie 
baw iła, tnudno osądzić. B yli tacy . co 'dużo oklaski­
wali, ale tez  i tacy  — lecz d  by li w m niejszości 
— co się nudzili. Zdaniem  naszern  „D orina ^może 
liczyć na d łuższy szereg przedstaw ień . Gr <L
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Wpisy do I. kl. gimn. im. H. 
Jordana (ul. ś*v. Mikołaja 16. nr. telef. 
1436) przyjmuje się wgodz. urzędowych 
13-14. Dyrekcja. 6284

Lwowski Chór Akademicki, donosi.-
T ym czasow y komitet jubileuszow y Towarzystwa  
zaprasza gorąco w szystkich byłych członków  
na zebranie, które od b ęd d e się w dniu 16. dra., 
o  g. 7 w iecz. w XII. sali starego Uniwersjdetu, II. p.

tiigroiUliDE MW  dwgagji.
Na m arginesie uchwał ostatniego Walnego Zgro­

madzenia Bratniej Pomocy Po ii techn ki.
M etody, jaklemi kierowali się  przyw ódcy  

nar. dem jkr. w w alce z przeciwnikam i, przejęli 
w  całej ro zc iąg łośc i ich uczniow ie prześcigając 
ich  jednak swem  zacietrzewieniem  partyjnem, nie­
obliczalną dem agogję Okazało się  to na ostat- 
niem wal era zgrom adzeniu Bratniej Pom ocy od­
bytem dnia 5 czerwca b„ r. na ktortm „apoli­

tyczny" prezes Bratniej P om ocy miaf odw agę  
zg ło sić  w niosek  zmiany statutu w  takiem brzmie­
niu, że członek Bratniej P mocy Poiitecnniki 
musi być rów nocześnie członkiem  „Związku Na­
rodow ego" (endeckiego) i musi opłacać uchw a­
loną wkładkę na związek, który jest par exelan- 
ce jednostronnie polityczny, a którego demokra­
tyczna m łodzież akadem icka nie uznaje.

Wn osek ten m otyw ow ał kol. Róhr „koniecz­
nością ugruntowania m ocarstwoweac stanc wiska  
PoIski“(!?).

To już najwstrętniejsza d em agoga  na którą 
by się już dziś nawet ciemnej masy niedało  
wziąść. Każdy przy zm ysłach zdrow ych będący  
człow iek a niemający nawet wykształcenia aka­
dem ickiego potrafiłby so b ie  wyrobić zdanie, że 
to oczyw isty frazes.

Nie w szyscy  jednak członkow ie W alnego  
zgromadzenia potrafili sob  e ten sąd wyrobić. 
Mimo energicznych i stanow czych sprzeciw ów  
znacznej części kolegów , w imieni i których prze­
tną wiali kol. Kołodziej, Pitera Dobrucki i inni 
w niosek wspom niany w iększością 4  g ło sów  prze­
szedł i b ę d z i; trwałym dow odem  do czego za­
cietrzew ienie partyjne doprowadzić może.

Uw ażam y jednak że uchwalenie tego w nio­

sku przyczyni się  dc wzm ocnienia i skonsolido­
wania demokracji akademickiej i odw róci zw ła­
szcza m łodzież lud .w ą  z drogi układów  i poro­
zumienia na drogę ciężkiej lecz kon ecznej wałki.

Stak, członek Brat. Pom. politechniki.
(D o uw ?g pow yższych otrzymujemy nastę­

pujące inform acje: U chwala ostatniego W alnego  
zgromadzenia Bratniej P om -cy  politechniki stw o­
rzyła jaskraw y dziw oląg. B o przecież zmajory- 
zowana czterem a głosami m łodzież dem okratycz­
na, pracująca w  Bratniej Pom ocy i korzystająca 
wraz z resztą m łodzieży z usług „Bratniaka* nie 
pójdzie na podwórko endeckie. W  praktyce rów ­
nałoby się  to wykluczeniu olbrzymiej części 
m łodzieży techuickiej z obecnej Bratniej Pom ocy  
i stw orzyło by konieczność nowej bratniackiej 
instytucji, wolnej od destrukcyjnych w p ływ ów  
partyjnej polityki, Spodziew am y się jednak, że do  
podobnego chorobliw ego rozdziału nie dojdzie, 
co stać się m oże tylko w ów czas, gdy ostatnia  
fatarna uchw ała pozostanie martwą litera. Odpo­
wiednia interwencja w ład z politechniki byłaby  
tu bardzo wskazana. —  przyp. Red.)

KUR JER EKONOMICZNY
Lw ów , 12. czerwca.

+  R ada gospodarcza. Dnia 12 hm. odbyto 
Pieniarne posiedzenie członków  rady  gospodarczej: 
pośw ięcone w ysłuchaniu  i omówieniu wm osków 
komisji do badania k o sz tó w  produkcji i do spraw 
celnych.

+  Zyski z m onopoli M onopole państw ow i i 
stanow ią jedno z najpow ażniejszych sta le  'w zras­
tających  źródeł dochodu S karbu  P a ń s tw a . N aj­
w iększe oczyw iście zysk i daje monopol ty to n io ­
w y . O zw iększaniu  się w p ły w ó w  z  monopol 
św iadczą następujące cyfry  z zysków , p rze lanych  
p rzez monopole do K as skarbow ych : w  styczniu 
3.5 miljo.nów zł., w  lutym  4.6 m ilionów zł., w  m ar­
cu 8.5 milionów zt.. w kw ietniu 10.5 m ilionów zl. 
i w  maiu 12.6 m iljo n ó y  zt. — W obec aktualności 
sp raw y  w prow adzen ia  m onopolu spirytusów ! go 
przy toczyć  należy  dan,e dotyczące w pływ u z po 
datku od spirytusu . W pływ- ren W poszczególnych 
m iesiącach w y n o sił: w  styczniu  4 m ilionów z! 
w  lutym  7.2 malj, zł., w  m arcu 10 mflj. zł., w  kw ie­
tniu 9.2 rrilj. zł., w maju 9 milj. zł. G dy czy sty  
z y sk  z monopoli com iesięcznie w zrasta, w p ływ  
z podatku  o d  sp iry tusu  w z ra s ta ł od m arca, w  o sta ­
tnich zaś dw u m iesiącach nra 'tendencję zniżkow ą 
i dlaje Skarbow i P aństw a  m niejsze zysk i. Je s t to 
jednym  z  argumentów-, p rzem aw iającym  z a  u re ­
gulow aniem  sp raw y  m onopolu spirytusow ego 
w  k ierunku uczynien ia  z niego sta łego  źródła do­
chodów  d h  S k arb u  P ań stw a , niezależnie od kon­
iunk tu r rynjKOwych, Mak to m a m iejsce p rzy  m o­
nopolu ty ton iow ym .

+  Cio na obuwie, ubranie i bieliznę podług 
pogłosek k rążących  w  W arszaw ie , m a być znie-sj 
słone.

+  Z Koła przem ysłu fabrycznego. Dnia 6 bm.
odby ło  się w  stow arzyszen iu  kupców- polskich 
p»-zy licznym  udziale członków  nadzw yczajne po­
siedzenie Koła przem ysłu  fab rycznego  pod p rz e ­
w o d n ic tw em  inż. A leksandra Juhrego. W  w y c z e r­
pującym  referacie p rzedstaw ił dr. inż. B ieńkow ­
ski m ożliw ość uruchom ienia m artw ych  kapitałów  
dla lw ow skich przedsięb iorstw  przem ysłow ych. 
R eferen t w sk aza ł na konieczność pom ocy finan­
sow ej clla przem ysłu  polskiego w ogóle a na k re ­
sach  .wlschodnich w  szczególności, dla jego pod­
trzym ania w- obecnym  czasie orzeslilenia gospo­
darczego . W  zw iązku z tern podkreślił 'starania, 
jakie w  tym  kierunku podjęło stow arzyszen ie  kup­
ców  poi -kich i w skazał na dodatni w yn ik  tych 
starań , podając do w iadom ości zebranym , k tó re  
insty tucie sa go tow e przyjść firmom przem ysło ­
w ym  z pom ocą k red y to w ą na dogodnych w aru n ­
kach. P o  dyskusji ogólnej na tem at położenia go­
spodarczego  P ań stw a , polityki gospodarczej rz ą ­
du. oraz szczegółow ej w sprawne stosunków' k re ­
dytow ych w  mieście naszem  i w w schodniej Ma- 
tcpolsce, uchw alili zebrani zw rócić się do s to w a­
rzyszen ia  K. P. z  w ezw aniem  bv  sta ra ło  s?ię w y ­
jednać w  Banku G ospodarstw a K rajow ego silniej­
sze kredy tow e poparcie dla przem ysłu  i to nie 
p rzez udzielanie pożyczek  poszczególnym  firmom.

lecz przez rozdział kredytów/ za pośrednictw em  
oi g.at#iaoii. R ów nocześnie uchw alono  zw rócić s i j  
za pośredn ic tw em  stow . K. P  z gorącem  apelem  
do spo łeczeństw a, by  umożliwiło w y d a tn e  p o p ar­
cie finansow e dla przem ysłu i handlu p rzez sk ła­
danie oszczędności w  B ankach udzielających k re ­
dytów' przem ysłow com . W  ten sposób cale spo­
łeczeństw o p rzyczyn i się do zw ycięskiego p rze­
trw ania  przesilenia gospodarczego.

TARGI GDAŃSKIE A TA RG f W SCHODNIE.
G dańsk. 12 czerw ca. Jak  nam  donosi D yrek­

cja drugich gdańskich T arg ó w  m iędzynarndoiw ych 
nastąp iło  porozum ienie m iędzy dyrekgją  gdań­
skich T a rg ó w  m iędzynarodow ych a dy rekcją  T ar 
gów  lw ow skich w  tym  kierunku, że d y rek to r 
F ran ce  w  G dańsku p rzy jął p rzedstaw icielstw o 
I,V-tych T arg ó w  w schodnich w e  L w ow ie na wo,.- 
ne m iasto G dańsk a d y rek to r G rosm an należący 
do zarządu T arg ó w  w schodnich p rzedstaw iciel­
stw o  T arg ó w  gdańskich na L w ów . (Pat.)

GIEŁDA LW OW SKA.
B ardzo mało było w czoraj transakcji na 

przedgieldzie. K ursa dla w szystk ich  p ap  erów. 
prócz drobnych  sztuk Jaw orzna , znow u zn a k o w e . 
G azy zachód, spad ły  n.a 3 zł. W schodnie na 12.10. 
Gaizolina bez zm iany. F rekw encja  bardzo słaba, 
b rak  kupujących. W  akcjach kotowanyich rów nież 
nieliczne obroty. Lekko zw yżk o w ały  C hodorow ­
skie, Chybie. B ank P rzem ysłow y- T ransakcje  w 
innych papierach po  kursach  niejednolitych przy  
ograniczonem  zapotrzebow aniu . Akcje handlowej 
zaniedbane. Tendencja niejednolita. Usposobień? 
słabe.

OBROTY W  AKCJACH. .
H ipoteczny 0.65, 0.66, 0.65 14, 0.66'4.- P rz e m y ­

słowy' 0.37, 0.3754. 0.38. ZBK- 0.15, 046. Brow ary 
45, 7.50. 7.2.5. C-hodorów' 0.05. 5.10. C hybie 7. 

Cegielski 0.55. G órka 16-50. Ćm ielów 0.70, O72-. 
Niem ojowski 0.60. Oikos 3.01, 3.07. 3.—. 3.03. P a - ' 
row ozy  0-3854. P,eze t 0.17, 0.18- Nafta 0.48. R ak­
szaw a 2.30. S iersza górn. 4.95, 4.90. 4.80. T espy  
4.96. Z ieleniew ski 9-20, 9.25, 9.35, 9.22.

N ieko tow ane: Bank Ziemian (100) 0.09. B rug- 
ger 0.65. Gazy' zachodnie 3.06. 3.05. 3— . Gazio- 
lina 1.20, 1.22. 1.24- Jaw o rzn o  (25) 17.25. 16.75, 17, 
17.10, 17.25. (d robne) 21. 21.25. 21-50. Len 0.72, 
0.7Ó. Nobel 1— . O lkusz 0-46. W ęglów ki 0.0254. Li- 
gnosa of. kup. 29.

* •*
O bro ty  pry 'w atne po za giełda b y ły  w czoraj 

liczne, tendencja zw yżkow a a usposobienie oży­
wa one.

D o la ry  am eryk . 9.555 do 9.565 tym... kanadyj.
9 m. do 9 200 tv-s. korony  czeskie 275 do 280 tyrs„ 
leje 46.500 do 46.600 tys.. franki franc. 540 do 560 
tys.. frank ' szwallc. 1.650 do 1.700 tys., fun ty  sKterl- 
4054 do 41 m ńjonów .

Złoto: 20 koron 3954 do 4 0 54 milj.. 20 frank. 
37 ̂  do 3854 rnilj., 20 rm rk . 46 do 4654 mflj., 10 
rubli 4854 do 49 milionów-

S reb ro : koronv  austr. 740 do 760 tys.. 5 kor 
austr. 3,700 do 3.800 ty s v gu ldeny  austr. 1.400 do>
1.450 tys., rub le  $300 do 3.350 tysięcy .

KURSA LBOZCW E.
Pszen ica  tora.iowa 73/74 ex 1923 18.50- Z yto  

m ałopolskie 68/69 ex  1923 10.75. Żyto m ałopolskie 
65/66 9.60. Jęczm ień m ałopol. b row anram y  10-75. 
Jęczm ień m ałopolski p a s te w n y  9.25. O w ies m a­
łopolski, 44/45 ex 1923 12-—.*) (C eny rozum ieją 
się w  złotyart -zyrJOO. kg. bez podatku spożyw cze­
go, m t& jće sta, załadow ania.) *) C en y  szacun­
kow a bez transpoi u.

AKCJE GIEŁDY KRAKOWSKIEJ.
Przemysłowy 0,35, Małopolski 0,90, Zw. Sp. Zarob­

kowych 4,20, Ziemski Kred. 0,17. Tohan 0,35, Pharma 0,95, 
Impex C,0C, Rolniccy 0 00, Ćmieiów 0;69, Zieleniewski 
9,40, Cegielski 0,64, Parowozy 0 35, Trzeb, żelazo 0,76, 
Gónca 16,75, Siersza górn. 4,40, Siersza elektr. 0,00, Te- 
pege 2,00, Nafta 0 18, Pokucie 0, i0, Krakus 0,00, Chodo- 
rov 4,90, Strug 1,00, Niemcjowsk. 0.60, Piaseccy 0,00, 
Jaworzno (25) ! 7 '?, dr. 20 00 Chybie 6 30, Lokomo­
tywy 0,50, Len 0,95, Nafta w Kr. f ,00, Azot 0,00, Wę- 
nJówki 0,00, Giob 0,00, Nobel 0,00. Gazy wsch. 13,00, 
Gazy zachodnie 0,00, Kapelusze 1.00, Żegluga 9,00, 
'1 rzebinia mydło 0,00, Automotor 0 00. Tendencja słab­
sza. (A. W.).

AKCJE GIEŁDY WARSZAWSKIEJ.
B Dyskont, warsz. 5,00, 3 . ula Handlu i przem. 

9,00, B Kredytowy vrarrz. 9,65, 6- handlowy warsz. 6,0), 
Przemysł. Polskich 9.25, Przemysłowy wa^sz. 2,00, *J 
Handl Poznań 2,50, B. Przemysł. Lwów 0,34, E Żw. Sp. 
Zarot 4,35, B. Zachodni 1,90, B. Zw. Ziemian 0 35, Ce­
rata 0,35, Tespy 0,00, Kijewski 0,00, Puls 0,00, Wi>t 
0,16, Elektryczność *,25, Pol. tow. elektr. 0,00, Chodo­
rów 4,75, Czeisk 0,55, Częstocice 2,00, Grodzisk 0,00, 
Michałów i\60. Cukie- 3.6*), Węgiel $,70, Pol Nafta 0,60 
Brugger 0,0.0, Nobel 1,60, Cegielski 0,60, Modrzejów dr. 
0,0, 5,75, Norblin 0,59, Ostre wieckie 6,00 Parov ozy
0,39, Pocisk 1,50, Rohn 0,55. C,00, Starachowice 2,51, 
'Jrsus ',35, Zieleniewski 1",00, Zawiercie 32,00, Żyrar- 
aów 38.0C Boncowski 1,22 Syndykat Roi. 0,00, Po.. 
Lloyd 0,24, Ćmieló« 0,80, Haberbusch 5,15, Spiess 0,05, 
Siła Światło 0,51, Firley 0,00 Lazy 0,i4, Drzewo 0,00, 
Przem. leśny 0,00, Lilpop 0,p0, Belool 0,00, Hurt 0,00, 
Jabłkowscy 0,20, Transp. i Żegluga 0,18, Filtzner 0,00, 
Rudzki 1,40, 0,00. Konopie 9 X , Strem 19,00, Z g ifz  
2,25, Pustelnik !,30, Lenartowicz O,W Orthwen 0,27, 
Korek 0,00, Tepege 3,00, Ostrowiec 0,00, Spirytus 1.30 
Zach. tow. 0,00, T h a te  0,00. Tendencja słaba. (A. W)

Kursa walut Lwów Warszawa , Zurych
Kurjer 12 czerwca 12 czerwca 12 czerwca

Lwowski
Nr. 135 D e w i : y

100 złotych — 00 — 108,50
1 funt ang. — 22-30 24-49
100 frs franc. — 27’6b 30 25
190 fr. szwai. — 91 35 100 00
100 f-c. belg — 23'86 26-15
100 K czesk. — • — 15-25 16-61
100 K węg. — ----- 0-00611/2
100 K austr. - 7-3202 o m
100 M  nietr.. — 00000 o-l 3L
1 "Jo.ai am. — 5-1802 '5 -66
IX  Lk  wl 0 0 0 - 0 0 0 22-60 24 60
190 Ler rum. 00 oc 000 245
100 guld. hol. — 19410 212-25
100 K norv' — —•_ 7e 75
l,X) K duńsk. — ----- 95-95
100 K szw. — noo oo 150-90
Hiszpana — 76-25
Belgrad

720
255

676
Pożycz, złota 
Poi. dolar.
Bony złote 0-70
Mlljonówka 0 47

(A W) :(A W)

 00-
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Na krawędzi dnia.
PO W R Ó T PORTMONETKI.

0  portm onetko! Ty. jesteś jak zd row ie; ile 
Gę te  nić irzęba , ten się ty lko dowie, kto cię s tra ­
cił.

D w a razy  W itos odm-enil się zlo ty , zaiM s 
w  portfelu zliczyłem  banknoty .

A dziś. o radości, w yciągam  z szuflady s ta rą  
Portm onetkę i uroczyście w kładam  p ierw sze  kle­
paki.

Jak ie  czyste , błyszczące, okrągłe! D opiero 
te raz  rozpoznaję zapachy  miljcnćwki. Jeden ko­
niec czuć było śledziem, drugi naftą, trzeci s ta ­
rym  kunerolem , a  czw arty ... czw artego  zupełnie 
nie było. K toś go odgryzł.

P ortm onetka  jest s ta ra  i k o sz to w ała  w  roku 
1912 cz te ry  korony, ale żaden banknot mairkowy, 
choćby najnow szy  nie śmie tam siedzieć.

Z ebrałem  stare , zjełczałe m arczydła i rzuci­
łem tarri pod kopułkę czarnow łosej kasjerki, a b y  
je w zięła na żelazne zgrzebła i tam  gdzie dziur­
kują stajre brudne miliony, kazała  przedziurkow ać.

P rzedziurkow ać kazałbym  nie ty lko  m arki ale 
i tych  w ielkich polityków, k tó rzy  m arkam i -chcieli 
zbaw ić Polskę. Jak aż  jest ióżn ica  m iędzy w ielo- 
zerow yrn banknotem  a tym  m inistrem  skarbu- o 
k tórym  m ówiono, że ma m iljony zalet, a nie był 
w art n a w e t 180 g ro szy ?

Zm ieniają się m arki i m y  się w śró d  nich 
zm ieniam y. W racam y  dio epoki portm onetki, epo­
ki bronzu i zlcta.

Stara  to epoka, starsza  od ■naujs-tamszcj panny, 
«-!e epoka bez akr. bez W itosów , bez Kucharskich, 
bez H am m eriugów , bez p lantacji na Honolulu-

Pójdź start portm onetko, usiądź na  dnie św ie­
żo połatane: kieszeni i trzym aj sie mnie tak , jak  
żona trzym a sie -męża z początkiem  każdego  m ie­
siąca-. A w  nocy  położę cię pod o sta tn ią  podusz­
kę. p rz y k ry ję 'rew o lw erem  i bę-cb.iemy -oboje śnić 
o złotych, o Egipcie, o niebie:<ki,ch mi.gdaj.kad i. o 
wielkich kanapkach i o tobie, ro zw esela jąca  serce 
pom arunczćw kc! K.

Nadesłane.
P C d Z t g K O W A M l E .

Z kjcńcsm roku szkolnego poczuwamy się do mi- 
łfcgi obowiązku złożenia najgorętszych słów  podzięki 
twórcy, właścicielowi i wychówav.czemt: kierownika wi 
Zakładów naukowych m. HENRYKA JORDANA, 
w e Lwowie JWP M ieczysław ow i Kistrynowi, jako- 
też dyrekcji i gronu n auczycielsk iem u tych zakła­
dów za wszechstronną i nadzwyczaj skuteczna, pracę 
n«d powierzoną ich opiece młodzieżą. Kierownictwo 
zakładów im. H. Jordana zdołało sharmonizować wyso­
ki poziom naukowy z szeroko zakreślonym programem 
wychowania rizycznegu (gimnastyka i spórty na wła- 
Snem boisku) z kształceniem krajoznawczem (liczne wy­
cieczki krajowe i zagraniczne) i wreszcie z nadzwyczaj­
n e j  w rezultatach wychowaniem etycznem i ohywatel- 
skiem. Łącząc w swych murach młodzież ze wszystkich 
ziem polskich spełnia zakład misję duchowej unifikacji 
dawnych zaborów i stwarza ogsdsko towarzyskiego 
vspółżycia, łączące nierozerwalnie również młodzież, 

która studia w zakładzie ukończyła.
Dzięki powyższym wynikom mamy tę Dewność, 

te  oddawszy synów naszych pod opiekę zakładów na­
ukowych im. H. jordana. otrzymujemy ich po latach 
pracy takimi, jakimi cncieliśmy ich mieć w najserde­
czniejszych marzeniach.
6528 Kom itet R odzicielsk i.

Wieści ze Zbaraża.
Niepokojące przenosiny. — U roczystość upańst­

wow ienia gimnazjum
(Korespondencja „Kur,Jera Lwowskiego.;

Zbaraż, w  czerwcu.
Od kilku m iesięcy obserwujem y w Zbarażu  

ciekaw e zjaw isao. Na kierow niczych stan ow is­
kach w ładz i urzędów następują raz po razu 
nagle i niespodziane zmiany i przeniesienia. Roz­
poczęło  się  od starosty p, Szindlera, który zo ­
stał z pocz. bież. roku niespodzianie przeniesio­
ny do w ojew ództw a w Tarnopolu a jego miejsce 
zajął przybyły z Brodów  p. K oczym ki. Przenie­
sień*'; to było i jest do dziś zagadką dla w szy- 

i stkich, bo p. Szindler sw ą sum iennością, bezstron- 
I nością i Wysokiem poczuciem  prawa zjednał so- 
I bie serca w szystkich bez wyjątku m ieszkańców  

powiatu, i n ic nie zapow iadało tak nagłego za­
kończenia jego rządów W prawdzie rządy now e­
g o  starosty zapowiadają się  również bardzo ko­

rzystnie ale niemniej zmiana ta była  niespodzian­
ką i zagadką.

W krótce potem został nagle przeniesiony  
tut. inspektor szkolny p. Turczan.ewicz a jego  
miejsce zajął inspektor szkolny ze Skałatu. To  
przeniesienie urzędnika, pracującego w Zbarażu 
ku zadow oleniu w szystkich od 15 lat, było rów ­
nież przykrą niespodziankę tak d'a nauczyc el- 
siw a jak i ludności powiatu. Po jakimś czasie 
nastąpiły znów dw ie szybko po sobie następu­
jące zm iany na stanow isku tut. lekarza powiato­
w ego. M iejsce ustępującego Dra L. zajął przed 
paru tygodniami nowom ianowany fizyk Dr. Rzadki 
który jednak po kilkudni wym  pobyciu w Zba­
rażu zacnorow ał i w yjechał a jego miejsce zajął 
Dr. Stricker. W  tym sam ym  czasie zaszłe też 
zmiana na stanowisku weterynarza pow iatow ego. 
Miejsce przeniesionego w et. Uricha objął p. Iss. 
Także i poczta nie pozostała w  tyle, gdyż ma­
my tam od pew nego czasu już czwartego na- 
czelm ka. Ponadto zapow iada się jes cze jedno 
ważne przeniesienie zależ .ie od wyniku toczące­
go się  dochodzę, ia. W  pew nych wypadkach  
przeniesienia i zmiany są wprawdzie uzasadnio­
ne i konieczne, w wielu natomiast innych są ni- 
czetn nieuspraw iedliw ijne, niekorzystne i w yw o­
łują zdumienie m ieszkańców, Na wszelki w ypa­
dek nie zaszkodziłaby w iększa ostrożność z prze- 
nie ieniami.

Gimnazjum nasze obchodzić  będzie w  tych  
dniach uroczystość upaństwowienia i zawieszenia 
orła państw ow ego. Na tę uroczystość spec alnie 
zapow iedział swój przyjazd wojewoda tarnopol­
ski p. Zaw istow ski a dyrekcja gimnazjum czyni 
liczne przygotowania by uroczystość w ypadła  
pod każdym względem  imponująco i godnie

Ina R.

Listy z Olimpjady.
(Dd naszego  specjalnego korespondenta .)

Paryż, 7 czerw ca. 
URUGWAJ — HOLANDJA 2 :1 .

Fascj'Kujący przfcuieg gry .
jylaitch ten , w  k tó ry m  urugw ą jczycy zw ycię­

żają H ofandję w stosunku 2:1. by ł bezsprzecznie 
kiJnym  z najciekaw szych  i najładniejszych w tu r­
nieju olimpijskim. — Nie bez  trudności p rzyszło  
vvie'ki'm faw ory tom  publiczności pokonać zacięcie 
broniących  się HoLlendrów-. — P o  p ie rw sze j b ram ­
ce zdaw ato  się n aw et chw ilow o, ż e  Hollenidrzy 
zdołają szczęśliw ie dojść do finału. — b ru g w aj- 
Pzycy zaskoczeni n iekorzystnym  w ynikiem  w  pier 
w szej połow ie, zastosow ali w łaśc iw y  im system . 
W częstych  „dryblingach“ i szybkiej g rze, p rze­
m ęczali Ifollendirów. W  drugiej Połowie g ry  po­
częli a takow ać z n iezw yk łą  furją,, bom bardu jąc 
poprostu b ram kę przeciw nika. Dzięki w spaniałej 
obronie -bram karza holienderskiego Vam der M eu- 
ien‘a, U rugw ajczycy musieli zadow olić się słabym  
wynikiem . Z w ycięskiego goal‘a on zym ali z  rzu tu  
i-c a m ego. H ollendrzy bronili ,się do ostatniej chwili 
z w yją tkow ą eperg ją  i zaciętością. Perfekcja gry  
brugwajczyków zadziwiła bezustannie aklamujacą 
publiczność. Nie znano jeszcze w dziejach sporto­
w ych tak świetnej techniki footbalowej, ta k a r ty -  
siyczn ei gry drużyny. B rak  mi s łó w  podziw u dla 
urugw ajskiej jed enas tki.

Obie d rużyny  w eszły  na boisko oklask iw ane 
ow acyjnie przez tłum y. —  P o  hym nach narodo­
w ych, w ysłuchanych  n a  „baczność" p rzez a tle ty ­
cznych g raczy  — U rugw ajczycy  wi-ta-ją piubGgność 
trzykro tnem  bura p rzed  każda bTbiuną.

O gpdz. 12 36 g ra  się rozpoczyna p rzy  pięknej 
pogodzie.

W  piewszy-ch pięciu m inutach g ry  H ollendrzy 
Próbują a takow ać. W span ia ła  obrona u rugw ajska  
nH jM o pr.se cza ani jednego strza łu . Powoli, tem po 
sie w zm aga, obustronne atak i co raz silniejsze 
i bardziei zdecydow ane  rozbijają się o św ietną 
obronę. B ram karz -holenderski Vam der Me ulen, 
w strzym uje bardzo silne dalsze stza ły , niebezpie­
cznych Scarone i P etrune . — O stra  gira Hollen­
d rów  stara jących  sie w szelkiem i spo-soba.ni 
w strzy m y w ać  .linie a taku , -powiodlu-je k ilka k ró t­
kich p rzerw . C zęste romTe. Sędżia eyalla-t) zupeł­
nie nieodpow iedni, rozdrażn ia  publiczność, Akra- 
ba tycziie  „drybłingr" najlepszego ma boisku mu­
rz y n a  And**ade, zadziw iają publiczność, k tó ra  go 
często akłam uje. — Kilka ładnych  szybk ich  a ta ­
ków bollendierskich. — P ie rw szy  kw adrans mija

bez rezu lta tó w  i szczególnych w ypadków ; L ekka 
p rzew aga Hollen-drów. P ew n ie jsza  i spok&jir jsza 
g ra  U rugw a jeżyków . P e tro n e  i S carone dochodzą 
parę  ra z y  do bram ki przebojem  , .brytiw jąe" często  
przeciwTniitóa, a'ie o sta teczn e  nerw ow e s trz a ły  tra ­
fiają w  słupy, w  poprzeczkę lub przechodzą poza 
bram kę. — C elniejsze strza ły  w strzym uje V an d e r  
Meiulcn. — P o  półgodzinnej g rze, w  Kitórej ni© 
w yróżn ia  się silmyjsza p rzew ag a  jedlnych lub dnr* 
g-ich, n iek tó rzy  g racze  i publiczność poczynają  się  
denerw ow ać. G ra coraz ostrzejsza. W ielu w yw ra­
ca się n a  boisku. — W  drugim  i trzecim  kw adran­
sie U rugw ajczycy  m ają  p rzew ag ę , a le  H ollendrzy  
nic nie przepuszczają W  32-glej minucie zupełni© 
n :ep.zew idziany, raptowny rezultat lic  Uendrów. 
Z podanego de N atrisr lew ego sk rzyd łow ego , 
k tó ry  pieknie cen tru je , P y l  zy sk u je  go-aia dla Ho­
landii. — B ram karz urugw ajski w ybieg ł w  z łym  
m omencie.

W- -dalszej g rze  U rugw ajczycy  m ają  w ciąż  
przewag®, b. trudno  %n czegoś dokonać w obec 
z a d ę te j obrony .przeciwnika. —  W ynik Pierwszej 
Połowy 1:0 na korzyść Holland}! zdziw ił bardzo  
publiczność. — U -ugw ajczycy , k tó rz y  do tychczas 
łatw o zw yciężali najlepsze d ru ży n y  europejskie, 
spotkali się z n o w y m  z w in m m  przeciw nikiem . — 
H ollendrzy Przeciwstawili najlepsze siły  i korzy­
stał! często z fizycznej przewag!. — Pod wglądem  
techniki i zwinności U rugw ajczycy  m ają w ielką 
widoczną jraew agę.

W  drugiej połow ie gry uw ydatnia s!ę coraz 
silniejsza przew aga zgrabnych Amei yaanów . —  
Hullendnzy p o zosta ją  p rzy  obronie. — P ie rw sz y  
k w ad ran s bez zm iany. Kilka ładnych  a taków  
urugw ajskich  w strzym uje skutecznie  o b ro n a  hiol- 
tendierska. A taki A m erykanów  się pow tarza ją  bez­
ustannie. W! 17-tej m inucie A ndrade chyb ia  goal‘a. 
W  tjrni sam ym  m om encie C e‘a łapie p iłkę i silnym  
'bardzo rzu tem  w -tiąca ją  w  b ram kę. — W y n ik  
w y ró w n a n y . Pierw sza bramka dla Urugwaju. — 
TJurny długiem i niem ilknącem i oklaskam i ak ta- 
m ują sym patycznych  U r u g w ajczyków . A m eryka­
nie bombardują teraz bramkę hollendfcraka bez  
przerw y. Bohaterska obrona Hollendrów. W spa­
niałe chw yty Van der M euleifa. —  W  35-tej mi­
nucie z karnego. Scarone uzyskuje drugiego tym 
razem zw ycięskiego goab i dla Urugwaju.

J. M.

Sport.
Eliminacyjne zaw ody lekkoatletyczne. L , O.

Z . L. K: urządiza z po lecen ia P . Z. L. A. w  dniach 
!4 i 15 czerw ca br. na boidku L. K. S. Pogoń eli­

m inacyjne zaw ody lekkoatletyczne. P ro g ram  za ­
w odów  obejmuje konkurencje olimpijskie. Do za ­
w o d ó w  są dopuszczeni w szy scy  członkow ie L. O. 
Z. L. A., którzy- nie staw ali do izawodów elimina­
cyjnych w  W arszaw ie. MftSs-owe 1 zip. od zaw o­
dnika, Początek  zaw o d ó w  w oba dnie o' godz- 3 
popołudniu. Z głoszenia zaw odników  z jpowoau 
spóźnionego term inu ogłoszenia niniejszego k o ­
m unikatu będą -przyjmowane nu starcie.

W ycieczkę na match Lw ów —Kraków dnia 19 
b. m. organizuje A! Z. S. L w ó w  z 50 procentow ą 
zniżką. Zgłoszenia ty lko  do dnia 17 b.n. w  lokalu 
A Z. S.

Pobyt n ad  morzem. A. Z. S. Lw ów  ma m oż­
ność w ysłan ia  kilkunastu akadem ików  lna bezp ła­
tny  pobyt nad m orzem  do obozu w oiskow o-spor- 
tcwogn. Zgłoszenia codziennie w iokaiu A. Z- Ś-, 
ul. Łozińskiego 7. od 6—7.

I. F. C. Niimberg mistrzem Niemiec. Beriin 
8  czerw ca. W  obecności 40  tysięcy w idzów  ro­
zegrano finał o m istrzowstwo Niem iec poir. ędzy  
I. F. C. Niirnberg a Hamburger S. V. Zw ycięstw o  
w st sunku 2:0 (1:0) przypadło I. F. C. Ntirn- 
b e r \  Od większej porażki uchronił H -m burger 
S. V. doskonałe grający bramkarz i obaj obrońcy.

Wiedeń. —  D. F. C. Praga Hako&ń (Wiedeń) 
5:0 (1:0). V ienna-D. F. C .«3:). Rapid-Royal Ant- 
werp. F. C. (Antwerpia) 0:0.

Cieszyn (czeski) — S. K. Zidenice (Berno) 
4:2  (2 2).

Duisburg. Sparta (Praga)- Duisburger Spiel- 
verein 4:1.

Mannheim. V ictoria ŻiźtTo a' (P raga)-V . f. R 
5:2 (1:1).

Karlsruhe. Karlsruher Fussballvereiri Bułgar­
ska jedynastka olim pijska 5:0.



SURJER LWOWSKI z suboty dnia 14. czerwca 1924. Nr. 135.

'a to le  walutowe
Z A  P1EBW SZY K W 1 B I A Ł  1934 BOK
zawierające pełne zestawienie kursu walut Belgja, Budapeszt, Bnka-eszt, Holandja, 
Chrystjania, Helsingsfors. Kopenhaga, Londyn, Nowy Jork, Paryż, Praga, Szwajcarja, 
Sztokholm, Wiedeń, Włochy i frank (złoty) podług notowań warszawskiej giełdy Dienię- 
źnej w styczniu, l i  'yn> i m arcu 1924, są do nabycia w lwowskim oddziale „Ajencji 
W schoan iej, w e Lwowie" ul. Długosza 31. Gena tabeli 2 zł. p. Poprzednio wyszły  
ł  tabele walutowe a to: 1; 1919-1920 2) 1921, 3) 1922 4) 1923. Wszystkie te tabele zawie- 
zają zestawienie kursu dolarów  m nta szterlin gów  i franka szw ajczarskiego  Cena 
tabeli 2 zł. p. Cena w szystk ich  5 tabel walutowych wynosi razem 10 zł. p. Z pro- 
— — — wincji pieniądze przesyłać naieży przekazami pocztowerni, — — —

Do czytelników

)9 L i
«
♦
♦
♦
♦
♦
♦

Zwracamy uwagę P. T. C zy­
telnikom, źe każdy prenume­
rator „Kurjera Lw owskiego"

♦  ma prawo

♦  b e z p ła tn e g o
♦  z czy teln i „ K u r je ra “  ♦

gdz  z jest stale w yłożonych ^  
przeszło sto najnowszych w y- X  
dawnictw polskich i obcych. X  
C zytelna jest otwarta (z wyjąt­
kiem świąt i niedziel) od X  
godz. 3 pp. do 7 w ieczorem . ^

P.-enumeratorzy „K. L.“ korzystają rów - ^  
nież ze zniżek przy umieszczaniu drobnych A  

^  — ogłoszeń. —  —  — ^

Licytacja koni wojskowych.
Dnia 20. czerwca 1924 r. o godzinie 9-ej rano na 

Targowicy końskiej we Lwowie odbędzie się publiczna 
sprzedaż w drodze licytacji około 30 koni wojskowych 
wybrakowanych.

OJ brania udziału w licytacji są wykluczeni pośre­
dnicy handlu i zawodowi handlarze koni. 6517

Komenda Uzupełnień Koni Nr. 16. Lwów 
P A D 1 A K  ppułkownik.

Związek lokatorów w Warszawie.
Z wyjściem nowej Ustawy o ochronie loka­

torów, która się ukazała w dzienniku Ustaw Nr. 39 
a która wcale nie jest krokiem naprzód w prawo­
dawstwie mieszkaniowem, powstaną liczne, bardzo 
liczne kwestje zawiłe, których lokatorzy prowin­
cjonalni, pozbawieni często wszelkiej pomocy 
prawnej, nie będą w stanie rozwiązać i będą w fen 
sposób zdani na łaskę i niełaskę wyzysku. Już 
obecnie dochodzą do nas liczne skargi, że na pro­
wincji, zwłaszcza na Kresach komorne pobierane 
jest w dolarach lub w złocie, pobierane jest wbrew 
Ustawie o ochronie lokatorów w wysokości rów­
nej przedwojennej Libo i większej, podczas gdy 
nowa Ustawa określa to komorne jako 5-10 lub 
15°/o przedwojennego. Zachodzi konieczność rpo­
siadania źródła pewnej i szybkiej informacji. Źró­
dłem takim są Związki lokatorskie, które zasięgają 
potrzebnych dla swoicn członków informacji w 
Centrali w Warszawie. Centralny Związek lokato­
rów i sublokatorów Rzeczypospolitej Polskiej, 
mieszczący się w Warszawie przy ul. Leszno 29. 
egzystuje od roku 1919, ma prawo otwierania od­
działów na prowincji bez żadnych formalności, 
jedynie tylko po otrzymaniu odnośnego żądania 
50 mieszkańców danej miejscowości, wyrażonego 
piśmiennie i zaopatrzonego 5 0 podpisami. Związek 
ten jest apolitycznym i bezpartyjnym. Ponieważ 
otwarcie Związku lokatorów spotyka często nie­
przezwyciężone przeszkody natury formalnej, przeto 
takie ułatwienie ze strony Centralnego Źwiązku 
w Warszawie jest bardzo pożądane. 6530

I»i ó r k  a  u lic zn a
w dniu Bożego Ciała !9. b. m.

ma dopom óc materjalnfe Zakładowi Ciemnych. 
Za pom oc, udzieloną w urządzeniu przedsięw zię­
cia, oddaje Obywatelski Komitet zbiórki, cz ś: 
dochodu na zasilenie funduszu kuracyjnego dla 
dzieci repatrjantów.

Komitet wydaje puszki w e wtorek 17-go 
i środę 18, w lokalu T. S. L., ul. Fredry 3, I. p. 
w  godzinach od 6 —8 wieczorem . 6520

„GAZETA LUDOWA"
Ilu strow an y  tygodnik: ludow y

podaje w każdym numerze artykuły o najważniej­
szych sprawach politycznych, gospodarczych i kul­
turalnych wsi polskiej. Przynosi stale obszerne 
„Listy ze  wsi". Daje osobny, bardzo obszerny  
dział gospodarczy. Drukuje powieść. Ma zape­
wnione współpracownictwo najwybitniejszych po­
lityków i działaczy ludowych. Jest najtańszym 
ilustrowanym tygodnikiem ludowym, wychodzącyir 

w Warszawie. 648b
Wychodzi pod redakcją F e l i k s a  G w i ż d ż ą .  
W drugiej p o łow ie  lipca rb, roz lo sow an e z o ­
staną pom iędzy Czytelników ..GAZETY LU­
DOWEJ", którzy najpóźniej do dnia 15. lipca  
opłacą prenum eratę za kwartał 3-ci (1 zł 50 gr) 
następujące upominki: 1 m łocarnia. 1 kierat, 
1 kulływator 7-ir io zębow y, 1 kultywafor 5-cio  
zębow y, 1 wirówka, 5 bron sprężynowych, 
7 pługów , 4 obsypnik i, ó w orków  naw ozów  

sztucznych i 40 k siążek  treśc i różnej.
WARUNKI PRZEDPŁATY: w Polsce 1 zł. 50 gr.
kwartalnie; we Francji 10 franków francuskich 
rocznie, 20 fr. półrocznie; w Ameryce 2 dolary 

rocznie, 1 dolar półrocznie.
A dres: W a r s z a w a ,  ul. Ś-to Krzyska nr. 17.

Konto czekowe P. K. O. nr 15. 6485

O posady w zawodzie bankowym 
i handlowym. |

Rektorat Wyższej Szkoły dla Handlu Zagranicznego we 
Lwowie, ul. Bourlarda 5, podaje do wiadomości P. T. 
Zarządów domów bankowych i handlowych, ze z koń­
cem czerwca kończy szkołę większa ilość studentów, 
dobrze przygotowanych do zawodu handlowego i że 
Rektorat będzie chętnie pośredniczyć między swoimi 
aosolweniami, szukającymi zajęcia, aP .T . Pracodawcami.

K O N K U R S .
Towarzystwo szkoły  średniej w Lubaczow ie  
og łasza  konkurs w celu  ob sad zen ia  posady

k i e r o w a  ł k a
mają ej s ię  otworzy £ od  dnia 1. w rześn ia  

1924 r. czw artej k lasy gimn.
Wymagany egzamin profesorski.
Warunki wedle umowy.
Reflektantom będącym w czynnej służbie zo­

stanie wyjednany u władz urlop.
Zgłoszenia do końca czerwca br. na ręce pre­

zesa Jana M ullera w Lubaczow ie 6508

Prosimy uprzejmie o jak narychlejsne  
n a d e s ł a n i e  p r e n u m e r a t y

n a  CZERW IEC 1924.
wraz z ewentualną raległością  
celem u r e g u l o w a n i a  n a k ł a d u

C e n a  p r e n u m e r a t y  „Kurjera Lw ow sk iego "
w ynosi m iesięczn ie:

We Lwowit
do o d b i e r a n i a  w adm inistracji
„KuRJER/ LWOWSK." 6̂ młljon.) 3 zł 3 0  gr 
W e  L w o w ie  z o d n o s z e n ie  .rt 

d o  d o m u  (6.500.000) . . 3  zł 6 0  gr
Z p r z e s y łk ą  p o c z t o w ą  w  c a łe j  

P o l s c e  (6,500.000 mp.) . . 3  zł 60  gr 
Z a g r a n ic ą  (10 milj. mp) . . 5  z ł 5 0  gr

Cena pnjedyncz. numeru (250.000 M ) 1 4  g r .  
Na dworcach kolejow ych (300.000) 17 gr.

lezii
Izba Skarbowa komunikuje:

W niektórych wypadkach suma dotychczas wpła­
conymi (listopad, grudzień 1923 i styczeń, marzec 1924) 
zaliczek na podatek majątkowy, dosięga lub przenosi 
70o/o podatku pizypadającego według zeznania (złożo­
nego i ewentualnie sprostowanego), przyjętego za pod­
stawę obliczeń " pierwszej raty podatku Ministerstwo 
Skarbu- zarządziło, /aby w wypadkach zapłacenia 70o/0 
całego wym erzonego 'obecnie podatku, płatnicy takich 
zaliczek byli wolni od obowiązku uiszczenia pierwszej 
raty, płatnej w czasie od 10 czerwca do 10. lipca 1924.

O ,le suma zaliczek nie dosięgała 70o/0 podatku, 
płatnicy uczynią zadość swemu obowiązkowi uiszczenia 
pierwszej raty podatku, jeżeli dopłacą różnicę do 70o/o.

Władze podatkowe otrzymały polecenie przepro­
wadzenia z urzędu zarachowania zaliczek na pokrycie 
pierwszej raty podatku majątkowego. Ponieważ jednak 
zaliczki przypisywały często inne władze podatkowe, a 
nie te, które stosownie do miejsca zamieszkania (siedzi­
by) przypisały podatek przeto byłoby pożądane, aby 
zwłaszcza ci płatnicy, którzy płacili zaliczki w kilku 
miejscach, zawiadomili władzę podatkową, od której 
otrzymali zawiadomienie o wymiarze pierwszej raty 
podatku, gdzie i kiedy wpłaciii zaliczki — o ile możno­
ści przy dołączeniu odpisów dotyczących kwitów kaso­
wych, dowodów złożenia Pocztowej Kasy Oszczędno­
ści, i t. p. 6529

Z ? r a z  do  s p r z e d a n i a
kamienica dwupiętrowa w  śródm ieściu

(z komfortem, ogród, parcela wolna). 6508 
Bliższa wiadomość w kancelarji adwokackiej Dra. 

Grzesika i Dra Korenckiego ul. Bourlarda 2.

iuż potaniaCy
Otomany, Kanapki do składania

M aterace w ło sien o c  i sprężyn ow e  
Kapy, firanki Materie mebi., Chodnik, Por*iery w znanej 
z taniości firmie E. HAGLER, Lwów, S ob iesk iego  21.

Uwaga na firmę ! nr. domu 21. 6297

P o s a d y  i p r a c e .

p o sz u k u je  się bardzo zdol 
nych 4-cn zecerów ma 

szynkowycn (linotyp)stów). 
Oferty z odpisami świadectw  
prosimy nadsyłać pod adre­
sem : Łódz ul. Piotrkowska 
l j .  „Kurjer Łódzk:“. 6497

Q,'.chalter-bilansista, orga- 
nizator z długoletnią 

praktyką, przyjmie samo­
istną posadę iub popołud­
niowe zajęcie. Zgłoszenia 
pod „K. C.“, Reklama Pra­
sowa, Chorążczyzny 7.

6534

Osob a  inteligenta z dobrej 
rodziny p~szuKuie po­

sady gospodyni i opiek' r. ia 
dziećmi pożądana kuchnia 
rytualna. Crertj dla »G°.' 
spodyni 35“ do administracji 
„Kurjera Lw.“ 6524

Różne

Ka w a l e r  26-letn i P olak  
- ożen i s ię  z inteligentną  
posażn ą  panną. A dres technik  
i k ierow nik  dróg p o w ia to ­
w ych  w  L u b o m lu  b iuro  
Chełm ska. 6506

Inserujcie się
m „ROMERZE:: : 
: : : tlS ; f i l S i t i r

K u p n o  i s p r z e d a ż .

Wielkopańska
W I T j L A
c 11 pokojacn, domem 
dla służoy, '.tajnią, ga­
rażem w '6-morgowym 
ogrodzie, w Poznaniu  

na uprzedaz.

W. Pi echocki,
Poznań, 6525 

Willa Rataje, Tel. 2515.

p o r iep ia n y  pianina har- 
1 monje. Kaim i Syn Lwów, 
Kopernika !6. Telefon 20-45 

6257
D i a n i n o  fortepian pier 
1 szorzędnych firm, k- 
żowe, orawie nowe spr: 
dan. Cena wakacyjna. Ró 
nież kupuję fortepiany i p 
nina tylko pierwszorzędni 
firm. Kopernika 26. par 
oficyny. Skleniarski. 6i

Q przedam  zaraz w Pozna- 
niu willę oficyny 6 mor­

gów ogrodu warzywnego, 
stajnia chlewy korzystne po­
łożenie na przedsiębiorstwo 
składy budowę założenie fa­
bryki lub ogrodnictwa mie­
szkanie wolne. Wiadomuść 
Minasiewicz Jabłonowskict 
28. Od 3-5. 6527
7 a kupimy gnój na nawóz. 
L j Stały odbiór przez Insty­
tucję społeczną. Zgłoszenia 
pisemne do Związku J e ­
dność" Sienkiewicza 6. 6523

Nakładem Lwowskiej Spółki Wydawniczej, Sp, z ogr. odp. — Z drukarni Polskiej, Chorąźcz/zna 31. pod zarz. Z. Kiełbusiewicza, — Odpow. redaktor Tadeusz Stroiński.


